
G A Z E T A

Wielkiego X ięstw a

P O Z N A Ń S K I E G  O.
Nakładem Drukarni N advrom ey W . Dekera i Spółki. — R edaktor: Assessor Raabski. .

•M  54. — W  S o b o t ę  d n i a  5. L i p c a  1828.

O B W I E S Z C Z E N I E .
 ̂ Powszechny insty tu t alim entacyi wdów posiada w D epartam encie Król. Regencyi 

Poznańskićy następuiące majętności i dobra: i )  S w a r z ę d z ,  2) B o g u n i e w o ,  3) D ą-
b r o w k a ,  4) S i e k i e r k i ,  5) S i e r a k ó w ,  6) L u b o s z ,  7) J a r o m i e r z ,  z naleźącemi 
do nich m iastam i, fo lw arkam i, wsiami, i boram i.

Odległość tych dóbr od B erlina , gdzie Generalna Dyrekcya powszechnego instytutu 
alim entacyi w dów  ma swe siedlisko, i pochodząca ztąd trudność zarządzania onem iź, by ła 
powodem do postanow ienia, ażeby adm inistracyą ich powierzyć tuteyszćy Królewskićy Re­
gencyi w takich stosunkach i  z teraiż samśmi praw am i I obow iązkam i, iakie podług in - 
strukcyi regencyinśy z dnia 23. Października 1817., naywyźszego rozkazu gabinetowego z d. 
3 i. G rudnia 1825. i instrukcyi słuźbowey tćy ie  daty Król. Regencyom we wzglądzie Króle- 
wczyzn są nadane i przepisane.

Urządzona w ten  sposób adm inistracya iuż się rozpoczęła.
Z wyraźnego polecenia Król. wysokiego M inisterstwa spraw  wewnętrznych podaię 

to  do wiadomości Król. w ładz sądowych i adrainistracyinych w P ro w in cy i, tudzież tych 
pryw atnych osób, k tóre to  obchodzi; a rekw iruiąc i wzywaiąc Król. W ładze, ażeby wy­
chodzącym do nich rekwizycyom i wezwaniom K ról. Regencyi zadosyć czyniły , zalecam 
mieszkańcom pom ienionych d ó b r, ażeby dopełniali rozporządzeń władzy administracyinóy, 
wzywam oraz osoby p ryw atne, któreby m iały do czynienia iakiekolwiek wnioski pod wzglę­
dem dóbr kassy w dów , iżby się z takowemi do przerzeczonćy K ról. Regencyi udawały.

Poznań , dnia 18. Czerwca 1828.

N a c z e l n y  P r e z e s  W ie lk ie g o  X Ię s tw a  P o zn a ń s k ieg o .
B a u m a n n ,
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N a  P o m n i k  dla  M ieczysława I .  i B olesław a  Chrobrego o d  i .  do  30. C z e r w c a ,  zostały 
z ł o ż o n e  nas tępu iące  d o b r o w o l n e  of i ary :  77) X. L e s i ń s k i ,  D z i e k a n  W a ch o w sk i  P l e b a n
W f (  sz ak o w ic k i , 10 T a l .  78)  Paraf i an ie  kośc ioła  W ł o sz a ko  w i c k i e g o , 4 T a l .  79) X.  Ja x ie -  
wicz., P l e b a n  w D ł u ź y n i e ,  x T a l .  5 sgr.  80) Pa ra f i an ie  kośc io ła  w D ł u ź y n i e ,  4 Ta l .  28 śgr*
3 d e n .  81) X.  P e rk osz  , P l e b a n  w B u k o w c u ,  3 T a ł .  82) P a ra f i an ie  kościoła w B u k o w c u ,  
25 sgr ,  6 de n .  83) X ,  E i c h l e r ,  P l e b a n  w M a łe m  K rz yc k u ,  15 sgr .  84) Pa ra f i an ie  kościoła 
w M a łe m  K r z y c k u ,  28 sgr .  85) X.  M a n n ,  P l e b a n  w G o l a n i c a c h ,  3 T a l .  _ 86) Pa ra f i an ie  
kośc io ła  w G o ł a n i c a c h ,  16 sgr.  2 d e n .  87) X.  N e r l i c h ,  P l e b a n  w W i l k o w i e  N i e m i e c k i e m ,
4 T a l .  g s )  Pa ra f i an ie  kościoła  w W i l k o w i e  N i e m i e c k i e m ,  21 sgr .  89) X.  K a z u b s k i , P r o ­
b os z cz  w L e s z n i e ,  6 T a l .  go)  X.  J a r o s z ,  W i k a r y u s z  w L e s z n i e ,  3 T a l .  91) Pa ra f ianin

'  kośc ioła  w L e s z n i e ,  1 T a l .  21 sgr.  6 de n .  92)  X.  Bo rowicz ,  K o i n m e n d a r z  w Sw ię c i cho w ie ,
3 T a l .  93) Pa ra f i an ie  t a m ie ,  4 T a l  20 sgr.  6 d e n .  94) Pa raf i an ie  kościoła w D ł u g i e m  sta­
r e m ,  10 sgr .  93) X ,  K l e i n ,  P l e b a n  w D ę b o w e y  ł ę c e ,  25 sgr .  96) P a ra f i an ie  kośc ioła  
w  D ę b o w e y  ł ę c e ,  10 sgr .  97) X,  Berg e r ,  K o m m e n t l a r z  kościoła w Z b a r z e w i e ,  5 T a l .  98)  
P a r a f i a n i e  kościoła  w Z b a r z e w i e ,  iS sgr.  2 den .  99) X.  F l e i s f h e r ,  P l e b a n  w O s o w e y  S ie ­
n i ,  1 T a l .  100) Pa raf i an ie  kościoła w O so w e y  S i e n i ,  27 sgr.  2 d e n .  l O i )  X.  Jakob i ,  P r o ­
bo szcz  W s c h o w s k i ,  i g  Tal .  102) Paraf i an ie  kośc io ła  W e d l o w s k i e g o ,  i  T a l .  24 sgr.  4 de n .  
103) X.  L a n g e ,  P l e b a n  w Ś w i d n i c y ,  1 T a l .  104) Pa ra f i an ie  kościoła w Ś w i d n ic y ,  1 T a l .
1 sgr .  6 den,v 105) X .  G a l i a s c h , P l e b a n  w K ur s do r f i e ,  16 Tal .  106) X J S c h m i t t ,  F u n d a t y -  
sta w F l in tz end or f i e ,  5 sgr .  J07) Pa ra f i an ie  kościoła w Kursdor f i e ,  10 sgr. 4 de n .  108) P a ­
raf i an ie  kościoła  w H i i i t z e n d o r f i e , 10 sgr.  Ł09) X .  P r e u s s ,  P l e b a n  w Ł y s i n a c h ,  1 T a l ,  
a 10) Pa raf i an ie  kośc io ła  w Ł y s i n a c h ,  8 sgr .  6 d e n .  m )  X .  M is c h k e ,  P l e b a n  w L g i n i u ,  2 
T a l .  112) P a ra f i an ie  kościoła w L g i n i u ,  1 T a l .  12 sgr .  113) X.  K i r c h n e r ,  P l e b a n  w Ś m i e ­
s z k o w i e ,  5 T a l .  114) P a ra f i an ie  kośc ioła w Ś m i e s z k o w i e ,  2 T a l .  27 sgr .  8 d e n ,  1x5) X .  
P r a n g e ,  K o m m e n d a r z  kośc ioła w Ci o6ańcu ,  15 sgr .  116) Pa r a f i an i e  k o ś d o ł a  w Cio sań cu ,
1 T a l .  1 6  sgr.  1 d e n ,  Z 1 7 )  X ,  G u m p r ic h t ,  P l e b a n  w Kaszczorze ,  5 T a l .  xx8) Paraf i an ie  ko.  
śc io ła  w K a s c z o r z e ,  4 T a l .  6 6gr, 119) X.  N is c z e w sk i ,  W i k a r y  kośc ioła  w B r e n n i e ,  3 T a l .  
20 sgr. 1 1  d e n .  1 2 0 )  Paraf i an ie  kościoła w B r e n n i e ,  1 5  T a k  9 sgr ,  1 d en .  1 2 1 )  P» N i e c z -  
kow sk i ,  K u p i e c ,  I  T a l . ,  1 2 2 )  P. Bu rm is t r z  B o j a n o w a ,  3  T a l .  16  sgr.  2 de n .  1 2 3 )  P .  S u ­
p e r i n t e n d e n t  F e c h n e r  w O s i e c z n i e ,  1 T a l .  1 2 4 )  X. D z ie k a n  Bi b ro w ic z ,  P l e b a n  w O d a l a -  
n o w i e ,  2 0  T a l .  1 2 5 )  Paraf i an ie  kościoła w O d a l a n o w i e ,  2 T a l .  1 2 6 )  P ara f i an ie  kośc io ła  
w  J a n k o w i e ,  3 sgr .  1 2 7 )  Para f i an ie  kościoła w O s t r o w i e ,  t  Ta l .  1 2 8 )  X. Ja w o r sk i ,  P l e ­
b a n  w L u t o g n i e w i e ,  2 T a ł .  1 2 9 )  Paraf i an ie  kościoła w L u t o g n i e w i e ,  1 T a l .  X 3 0 )  X.  K o -  
t eck i ,  P l e b a n  w W y s o c k u ,  1 T a l .  1 3 1 )  Paraf ian ie  kościoła w W y s o c k u ,  1 sgr .  8 d e n .  
1 3 2 )  Paraf ianie kościoła w R o z d r a ż e w i e ,  10 sgr.  6 den .  1 3 3 )  X. Os iecki ,  P ro bo sz cz  w P o ­
g o r z e l i ,  1 F ry d r y c l i sd c r .  134) Pa ra f i an ie  kościoła  w P o g o r z e l i ,  5 Tal .  11 sgr.  135) X .  
F a l c z y ń s k i , P l e b a n  w D o b r z y c y ,  I D uk a t .  136) X.  Z y c h l e w i c z ,  AHarysta  w P o g o r z e l i ,  2 
T a l .  137) X.  I rzyck i ,  P l e b a n  w P o g r z y b o w i e ,  3 T a l .  1 3 8 )  X.  P ig los iewicz ,  P l e b a n  w B e ­
n i c a c h ,  ł 5  sgr.  139) X.  W o l n i e w i c z , P l e b a n  w M o k r o n o s i e ,  2 T a l .  15 sgr. 140) X.  M a ­
j e w s k i ,  A l t a rzysta  w M o k r o n o s i e ,  2 T a l .  1 4 1 )  X. W i z a ,  P l e b a n  w W a ł k o w i e ,  3 T a l .  
142) X.  Krzy wiak ow sk i ,  P l e b a n  w R a s z k o w i e , 3 T a l .  15 sgjr. 143) X.  W o y t a s ,  P l e b a n  
w B o r z ^ c ic z k a c h , 1 T a l .  1 4 4 )  X.  L e p o r o  w sk i , W i k a r y u s z  w O d o l a n o w i e ,  3 T a l .  1 4 5 )  
O d  Magis t r atu Mias ta J .  K,  Mci S z re tnu  z ł o ż o n o  : a)  P. K a d z id lo w s k i , 1 Tal .  15 sgr .  b)
P ,  H o f f m a n n ,  i  T ał .  c )  P. T o p o r s k i ,  10 sgr.  , cl) P.  H a u m a n n ,  1 0  sgr.  e)  P. B u r h a r d t ,  
1C sgr. / )  P.  W e s o ł o w s k i ,  t o  sgr,  g )  P .  B ł ęd o w sk i ,  5 sgr.  h) P.  G o g o le w sk i ,  5 sgr ,  i) 
C e c h  R z e ź p j c z y .  1 Tal .  fe) Gecfi P ł ó c i e n n i c z y , 1 T a l .  1) C e c h  M ły n a r s k i ,  1 T a l .  n i)  
C e c h  P i e k a r s k i , 2 0  sgr.  h )  Ce ch  Kow als k i ,  2 0  6gr. o )  Cech  G a r n c a r s k i ,  1.2 sgr.  p )  T o ­
warzys two  S t rz e l ec k i e ,  3 T a l .  1 sgr.  q) P .  M e y e r ,  15 sgr.  r )  C e c h  S to la r sk i , 1 T a l .  14.6) 
Pa ra f i an ie  kośę.ioła Ś ,W o y g ie c h ^ i  w P o z n a n i u :  u)  P.  H e b a n o w s k i ,  p ie rwszy  N a u c z y c ie l
p rzy szkole  e l e m e n t a r n e y , 1 T a l .  i )  U c z n i o w i e  szko ły  e l e m e n ta r n e y ,  2 T a l ,  7 sgr .  6 d e n .
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c) P .  D o m i n i k  S zy d ło w sk i ,  15 sgr. cl) S łużący t egoż Ch ł o p ak  Strcżyński ,  5 sgr.  e) P .  J a n  
N i e l u b i ń s k j ,  3 T a l .  f )  Szewczyk b e z i m i e n n y  , 10 sgr.  g )  Jus ty na  P a w ł o w s k a ,  15 sgr .  h )  
P .  B o g u c k i ,  E k o n o m  k o ś c i o ł a , 3 T a l ,  i) P .  J ó z e f  H a n o w i c z , 3 T a l .  h) M a r y a n n a  Go* 
śc ie j ews ka ,  1 Ta l .  I) M a łg or z a t a  B r e z a n y ,  s ł u ż e b n a ,  10 sgr .  m )  J a n  C h m i e l e w s k i ,  s łu ­
ż e b n y ,  10 sgr.  n)  E lż b ie ta  S ło m iń s k a ,  s ł u ż e b n a ,  5 sgr ,  o)  W a w r z y n  T o m k o w i a k ,  O w ­
czarz  z N a r a m o w i c ,  2 T a l .  p)  Z o n a  „tegoż A g n i e s z k a ,  O w cz a rk a  z N a r a m o w i c , - 2 T a l .  25 
Sgr. ę)  D z i e w k a  t y c h ż e ,  K a t a r z y n a  S troińska z N a r a m o w i c ,  5 sgr.  r )  T o m a s z  Szaf rański ,  
z  l ż y ć ,  15 sgr .  s)  J a n  Szaf rański ,  z I ź y c ,  15 sgr.  t) Ka ta rzy na  H e n d l e i o w a ,  z l ż y ć ,  5 
sgr .  ii) H o f f m a n n ,  K o m o r n i k  z G o l g c i n a ,  5 sgr .  w)  F r a n c i s z k a ,  K o m o r n i c a  ze Sy tkowa ,  
5 sgr.  147) X. E g g e r t ,  K o m m e n d a r z  kościoła w G ł u s z y n i e ,  1 Tal .  348) Paraf i an ie  kośc io­
ł a  w G ł u s z y n i e ,  ? T a l .  16 sgr.  6 d e n .  149) X X .  Kar me l i c i  przy kośc ie l e  Bożeg o  Cia ła  
w P o z n a n i u ,  2 T a l .  150) X.  C ic h oc k i ,  M a n s y o n a r z  p rzy  kościele Ś. Ma ry i  M a g d a l e n y  
w P o z n a n i u ,  3 T a l .  151) X.  S tan i s ł aw G a j e r o w i c z ,  P e n i t e n c y a r z , P l e b a n  K om o r n ic k i ,  
R e g e n t  K anc e l l a ry i  K o n sy s to r s k ió y , 10 T a l .  152) X .  D y o n i z y  M u s i e M r ,  K an on i k  Ko l l e -  
gia ty  P o z n a ń s k i e y ,  D z i e k a n  F o r a l n y ,  P l e b a n  W i n o g ó r s k i ,  10 T a l .  153) J O .  X i ą ż ę , T h u r u  
e t  T a x i s , X i ą ż ę  K r o t o s z y ń s k i , 100 T a l .  0153) H r a b i a  F ran c i s ze k  M y c i e l s k i , 3 T a l .  -154) 
P ,  L a u t e r b a c h  z Ko nar ,  2 T a l ,  155) P .  Zy ch l ińs ka  z G o łas zyn a ,  3 T a l .  156) P .  R a y m u n d  
Bro n i ko w sk i  ze Swor ow a ,  10 Tal .  157) P .  Bo j ano w sk i  z K o n a r z e w a ,  10 T a l .  158) P .  Sta­
n i s ł aw  Sczan iecki  z G o d u r o w a ,  20 T a l ,  i $ g )  P .  F ra nc i sz ka  Sczan iecka  ze Z a k r z e w a ,  4 
T a l ,  160) P .  T a b e r n a c k a  ze S tw o ln a ,  3 T a l ,  161) P.  U n r u g  z D z i ę c z y n y ,  2 F ry d r y ch s -  
d or y .  162) P.  Ja n u s z  M ie lę ck i  ze S m o g o r z e w a ,  2 F r y dr y c h sd o r y .  263) P.  P o d p ó ł k o w n i k  
4?ychl iński  z P r z y b o r o w a ,  2 F ry  d r ych sdo ry .  164) P.  H r a b i a  Po lu l i cki  z Ju t r os i na  t y m c za ­
sow o 2 F r y d r y c h s d o r y ,  165) P .  J ó z e f  Bo janowsk i  z C h w a łk o w a ,  9 R u b l i .  166) P.  K a p i ­
t a n  P rzyłusk i  ze  S ta rkówca ,  30 T a l .  167) Klasz to r  X X ,  K a n o n ik ó w  R e g u l a r n y c h  w T r z e ­
m e s z n i e  wraz z J M X .  O p a t e m ,  100 T a l ,  16S)  P .  D z ie m b o w s k i  z P o w o d o w a ,  15 T a h  
369)  Pa ra f i an ie  kościoła w S w i e r c z y n ie :  a) P .  Ru g a  ze S w i e r c z y n y , T  T a l .  b) P.  Sczerski ,  
5 T a l .  c) P .  M or aw sk i  z B e l ę c i n a ,  4 T a l ,  d) U c z n i o w i e  szkoły S w i e r c z y ń s k i e y , 25 sgr.  
e) U c z n i o w i e  szkoły G o rz y ń s k ie y ,  15 sgr.  / )  U c z n i o w i e  szko ły  D r o b n i n s k i e y , 10 sgr.  g) 
P .  H a u s e r ,  N a u c z y c i e l ,  1 T a l .  li) G m i n a  Parafi i  S wi e rc zy ń sk iey ,  4 T a j  20 sgr.  170) X .  
W  oy c i ec h  B a rc i s z e w s k i , P l e b a n  S w ie r cz y ńs k i , 10 T a l .  171) X.  Mateusz  W ę s i e r s k i ,  D z i e ­
k an  i P rob osz cz  Kościelecki  , 1 T a l .  172) X.  S m ie c h o w ic z ,  W i k a r y  t a m ż e ,  10 sgr .  173) 
P a r a f i an ie  kościoła w Kośc i e lc u ,  I T a l .  22 sgr.  3 de n ,  174) X.  Kos t rzewisz ,  K o m t n e n d a r a  
• w L i s s e w i e ,  15 sgr.  175) Pa raf i an ie  kościoła w L i s s e w i e ,  8 sgr.  5  d e n .  176) X .  B u d z y ń ­
s k i ,  P l e b a n  w Ł a b i s z y n i e ,  2 T a l .  177) Paraf i anie  kościoła  w Ł a b i s z y n i e ,  I Ta l .  29 sgr .  7 
d e n .  178) X.  D z i ę g i e le w sk i ,  K an o n ik  Kruświcki  i P l e b a n  w T u c z n i e ,  2 T a l ,  170) P a r a ­
f ianie kościoła w T u c z n i e  i D z w i e r z c h n i e , 9 sgr .  6 de n .  J80)  X ,  M a rk ie w ic z ,  P l e b a n  
w  Ja ks icach ,  3 T a l .  i g i )  Pa r a f i an ie  kościoła  w Ja ks ic a ch ,  24 sgr.  4 de n .  ig2 )  X.  Ma r -  
Bzałkowski ,  P le b a n  w L i s z k o w i e ,  15 sgr.  183) Paraf i an ie  kościoła  w L i s z k o w i e ,  8 sgr.  8 
d e n .  184) X ,  R u d z y ń s k i ,  P l e b a n  w O r ł o w i e ,  15 sgr.  185) Pa ra f i an ie  kościoła w O r ł o w i e ,  
y s g r . f i  de n ,  136) X .  Szu lc ,  P r o b o s z c z  w I n o  Wr o c ła w iu , 5 T a l .  137) X.  Siep ie l iński ,  
W i k a r y u s z  t am że ,  2 T a l .  138) X .  Sebas tyan S iep ie l ińsk i ,  W i k a r y u s z  tamżę^, 2 Ta l .  189) 
P a ra f i an ie  kościoła w B ro n i s z e w ic a c h ,  2 sgr .  190) X.  G e m b a l s k i ,  P l e b a n  w B r z e z i u ,  25 
sgr .  191) Pa raf i an ie  kościoła w B r z e z i u ,  5 sgr. 192) X.  D u t k i e w i c z , P le b a n  Czer miń sk i ,  
I  T a l .  193) Paraf i an ie  kościoła  w C z e r m in i e ,  2 Ta l .  15 sgr.  194) X.  P luciński ,  P ro b os z cz  
•w G o ł u c h o w i e ,  10 sgr.  195) Paraf i an ie  kościoła  w G o ł u c h o w i e ,  2 sgr.  6 d e n .  196) X.  
Mix tacki ,  D z ie k a n  i P l e b a n  w Kory tach ,  2 T a l .  197) Paraf i anie  kościoła w Kory tach ,  I T a h  
J9 8)  Paraf i an ie  kościoła  w K a r m i n i e ,  I sgr.  199) X. M i e d z i a n o w s k i ,  W i k a r y  w Korytach ,  
25 sgr .  200) X .  U r b a n o w i c z ,  P le b a n  w K o t l i n i e ,  j T a l .  201) Paraf i an ie  kościoła w K o ­
t l in i e ,  8 sgr.  10 d e n .  202) X.  Z i e m k i e w i c z ,  P l e b a n  w K r e tk o w ie ,  1 T a l .  203) X .  E y w ik ,  
K om m en d arz  w Kuczko w ie ,  8 sgr, 304) Para f i an ie  kościoła w Kuczko w ie ,  8 sgr.  205) X ,



7ro

N o w a c k i ,  P le b a n  w  L e n a r to w ic ac h ,  i  T a l .  206) X . Baranow ski, P leb an  w M agnuszew i- 
ca c h ,  20 sgr. 4  d e n .  207) Parafianie kościoła w M agnuszew icach , 12 sgr. 2 den. 20S) P a ­
rafianie kościoła w T w ard o  w ie ,  7 sgr. 2 d en ,  209) X . Szubczyńsk i, P roboszcz  w P le sze ­
w ie ,  2 T a l ,  210) Parafianie  kościoła w P le sz e w ie ,  23 sgr. 4 d e n ,  211) X. Niedzelski,  VVi- 
kary w J e d ic u ,  10 sgr. 212) Parafianie kościoła w Je d lc u ,  4 sgr. 213) X. Falkiewicz, P le ­
ban  w R zegocin ie ,  2 T a l .  214) Parafianie kościoła w R z e g o c in ie , 2 T a l .  3 sgr. 2 den . 
215) Parafianie kościoła w Kozielsko, 6 sgr. 216) Parafianie kościoła w Srebrnych  Górkach, 
2 sgr. 217) Parafianie kościoła w G ry lew ie , 1 fi sgr. 4 d en .  a.18) Parafianie kościoła w 
D z ie w ie rz e w ie , I Tal-, 10 sgr. 6 den . 219) Parafianie kościoła w G zeszew ie ,  10 sgr. 220) 
P arafian ie  kościoła w Z u n iu ,  15 sgr. 221) Parafianie kościoła w Ł ekn ie ,  r T a l.  6 sgr. 8 den . 
2.22) Parafianie  kościoła w W ąg ro w cu  i T a r n o w o ,  10 sgr. S23) P. S tro iński, O byw ate l i 
A rch iw aryusz  Kancełlaryi K onsystorsk iey , 2 Tal. 224) X .  K iliński, Kustosz Kollegiaty  
Poznańskiey  i V ice -R e jen t  K ancełlaryi K o n sy s to rs l ie y , to  T a l.

P o z n a ń ,  dn ia  30. Czerwca ig 28 . X. W  o z  1 c k  i.

Wiadomości kraiowe.
Z  P o z n a n i a ,  d n ia  4. L ipca.

J O .  X i ą i ę  O r d y n a t  S u ł k o w s k i ,  o d ie -  
cba ł  wczoray do  Rydzyny.

T e g o ż  dn ia  J W .  P re z e s  N acze lny  w y je ­
ch a ł  d o  wód N eundorf i

Z  B e r l i n a ,  dnia 1. L ipca.
Jeg o  Królewiczoska M ość X iąźę  N astępca 

t ro n u  P rusk iego ,  pow rócił  tu z P o m e ra n i i .
C. Rossyiski rzeczywisty Radzca  Stanu, 

nadzw yczayny P o se ł  i pełnom ocny  M in is te r  
p rzy  Król. dw orze  W ir tem b erg sk i in , P o ­
t e m k i n ,  o d iech a ł  z tąd  do  Pe te rsburga .

Wiadomości zagraniczne.
M o s s y ,a.

Z  P e t e r s b u r g a ,  dn ia  21. Czerwca.
D n ia  15. m. b. w kaplicy dworskićy pałacu 

łauryski.ego śpiewano Te JDeum z  pow odu  
przeyścia  woyska naszego  p rzez  D u n a y  i o d ­
n ie s ionego  p rzy tem  zwycięstwa.

Rozkazem  d z ien n y m  z  -dnia 10. Maia, we 
wsi Kassasi, pod Braiłowem., wy d a n y m,  r a ­
czył N . P an  oświadczyć zupełną  wdzięczność 
Fe ldm arszałkow i W ittgenste inow i, n acze ln ie  
dow odzącem u drugą  a rm ią ,  za sp ieszne  2 
pomyślne za ięc ie ,  przez woyska dowództwu

iego  p o w ie rz o n e ,  całych  M ukan  i więfeszey 
części W ołoszczyzny , n iem n iey  za porządek  
i wzorową karność, przestrzeganą ciągle p rzez  
woysko, od czasu przekroczenia  granic. 
W  skutku raportu  Feldm arszałka, oświadcza 
N . P an  G enera łow i Maiorowi Geismarowi, 
szczegó lne  zadow olenie  za spieszne zaięcie  
Bukarestu , przezco ocalił to miasto od  nay- 
■ścia n ieprzyjacielskiego.

D ziałania  woyska oblegaiącego Brahiłów, od 18, 
do  21. M aia ,

W  tym  p rzeciągu  czasu p o sun ię to  pracę 
oko ło  okopów z wielkiem p o w o d zen iem ; 
■ukończono drugą  paralelię  i rozpoczęto  t rz e ­
cią. D n ia  20. zrana  zwiększono og ień  ze 
wszystkich bateryy naszego skrzydła praw e­
g o ,  a o godzin ie  7. w ieczór rzucona z bate­
rii  m oidz ie rzow ey  bomba wysadziła w po­
wie trze  dosyć  znaczny  skład  p rochu ,  który 
s i ę  znaydow ał w twierdzy za bram ą środko­
wą. Przeciw  lew em u skrzydłu  naszem u, wy­
c h o d z i ły ,  o d  godz iny  7, zrana , z twierdzy, 
o d d z ia ły  p iecho ty  n ieprzy iac ie lsk iey ; a p o ­
łączyw szy s ię ,  w liczbie 800 ludz i ,  postąpiły, 
vi n ie regu la rney  m assie ,  ku iedney z bateryi 
naszego  skrzydła lew ego. T ira l le row ie  dwóch 
kam panii  38. pu łku  s trzelców, którzy iey b ro­
n i l i ,  wysłani byli n a  ich  spo tkan ie ,  i sp ie ­
szn ie  wstrzymali ich o b r ó t ;  w tey chwili roz­
poczęły  się żywe wystrzały z  ręczney  broni, 
a wszystkie rezerw y iazd y ,  z artyleryą kon­
n ą ,  posunęły  się  n a p rz ó d ,  aby oskrzydlić 
nieprzyjaciela, Maior Gussew, który dowo»-
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dził  dwiema kompaniami  st rzelców,  co bro­
niły bateryi,  widząc,  iż T u rc y  wytrwale, wy­
trzymują strzały z ręczney br oni ,  uderzył  na 
n ic h ,  wprawił  ich w nie ład i zmusił  do uc i e ­
czki. W  rozprawie tey mieliśmy 5 łudzi za­
bitych i 25 ra n io n y ch ,  pomiędzy  którymi nie 
znayduie  się żaden  oficer. Strata nieprzyia-  
cieia musiała być z n aczn ą ,  b o ,  pomimo  sta­
rania z iakiern uprowadzał  po ległych  i ran io­
n y c h ,  pozostało ich iednak 7 na poboiowi-  
sku.

Umie szczamy '  ieszcze niektóre szczegóły o  
podróży N. Pana  przed przeyścietn D u n a i u :

„ P o  dwóch dniach wspólnego z N. Cesa­
rzową pobytu w Ode ss ie ,  Cesarz Jrnć wyje­
chał ztamtąd w nocy z dnia 17. na 18., i p rzy­
był do Izinai łu nazaiutrz pop ołudniu .  J e ­
szcze w Odess ie  odebr a ł  od A dm ir a ł a  Gre igh 
wiadome szczegóły naszych zdobyczy pod  
A napą .

W  I z m a i ł u ,  zrana dn ia  tg .  uda ł  s ię osobi-  
icie do kwarantany,  i, iak wiadomo,  wręczył  
atatnanowi Zaporożców medal  z swoiem p o ­
piersiem.  Następnie  zwiedził  roboty około 
twierdzy i flotę. T u  tak ie odebra ł  wiado­
mość z pod  Bra iłowa, o przybyciu tam 
dwóch dywizyy floty, i o ukończeni u ,  iak 
wówczas,  bateryi sz t urmowych drugiey  ró-  
wnoległey.

Dn ia  20. N.  P a n  wyiechał  do Bolgradu,  
gdzie odbył  rewią ggo korpusu  woyska. P o ­
stawa żo łn ie rz y ,  dobry  stan koni,  zadowoli ­
ły i ucieszyły m o n a r c h ę ,  który swą o b e c n o ­
ścią nowym zapa łem ożywił  rycerstwo. W i e ­
czorem raczył się zna ydować  na wieczorniku 
w obozie ,  który rozciąga się wzdłuż ieziora 
Ja lpuk ,  na iego brzegach pochyłych.

Naza iu trz  odebrawszy zno wu  zaspakaiaiące 
wieści z pod murów Bra i łowa,  w towarzy- 
stwie Szefa g łównego sztabu i Generała Ru-  
dzewicza,  puści ł  s ię ku Satunowie.  W ów czas  
prace około rzucenia mostu n iezmi ern i e  
ut rudniało wielkie wezbranie  wody,  i iak iuż 
w ie m y ,  usypanie tey gro b l i ,  która służyła do  
ułatwienia robot  około  n iego ,“

Z  O d e s s y ,  dnia 8- Czerwca,
Przesz łey  soboty przenies ioną  została 

z  wielką uroczystością do  kościoła katedral­
nego  chorągiew turecka,  którą Cesarz Jm ć  
.raczył darować naszem u miastu.  T a  cho rą ­

g iew  jes t  z l iczby tych sześciu, które Wice- 
A d m i r a ł  Gre igh wziął pod  A n a p ą ,

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z_ W a r s z a w y ,  dnia 27. Czerwca.

M o n i t o r  dzisieyszy zawiera następujące
N a V N O W S Z E  W I A D O M O Ś C I  OD W O Y S K A .

W  obozie przy okopie Traiana, *)  dnia 8. (20.)
Czerwca I827. roku.

D n ia  3- 0 5 *) *- Cesarz J m ś ć ,  z g ł ó w n ą  
kwaterą ,  opuścił  obóz  pod  Babadagh,  i u da ł  
s ię  p rzez Beydaut  i Taszauł  za korpusem 
woyska dow o d z o n y m ,  przez  Genera ła  R u -  
d z e w i c z a , aż do dawnego okopu T ra ia n a .  
P o d  tym to okopem znayduie  s ię teraz o b ó z  
J e g o  Cesarsko - Króleskiey Mośc i ,  gdz ie  ró­
wnież woyska Genera ła  Rudzewicza roz łoży ,  
ły s i ę ,  oczekując na korpusy zaymuiące  Xię-  
s twa ,  iakoteź na  oddziały idące wzdłuż pra­
wego brzegu D u n a i u ,  aby mogły  s ię zebrać  
i zastosować swe poruszenia  do tych ,  któro 
z  naszey strony przedsięwziąć  nam wypadnie .

VV czasie poc hodu z Babadagh do okopu 
T r a i a n a ,  n ie  napotkano n ieprzyjaciela;  spo­
s t rzeżono go dopiero  pod  samerai  m u ram i  
miasta Kustendz i**) ,  które T u r c y  s ta rannie  
umoc ni l i ,  i .gdzie 6traź pr zedn ia ,  pod  rozka­
zami Generała  Rudzewicza ,  iuż w d ni u  4. 
(16.) przybyła.  Dn ia  5. (17.) i fi. (13.) za8z ło  
kilka utarczek z T u r k a m i ,  którzy,  rozsypani  
po wzgórzach otaczaiących mia6to Kus tendz i ,  
starali s ię ,  pod zas łoną  a rmat z twierdzy,  
o de przeć  nasze pfzednie  czaty. I c h  us i łowa­
nia były na da remne .  Dn ia  7. (19.), G e n e r a l  
Ri idiger  wysypał bez przeszkody p ie rwsza  
baterie przeciw fortecy. Tegoż  samego dnia ,  
N .  P a n  lakowe osobiście obeyrza ł.

*) Okop czyli wał Traiana nie na kaźdćy, na­
wet szczegółów ey, mappie iest oznaczony. 
Rzymianie wystawili go po nad dawnem ło­
żyskiem Dunaiu,  ze strony Bałkanu- Zaczy­
na się o milę poniźśy Rassowy (dawne Axia- 
polis) nad Dunaiem, idzie przez Karasu, i  
kończy się nad Czarnem morzem, na przyląd­
ku Tovala. _ Część Bulgaryi między tym wa­
łem a Dunaiem położona nazywa się Dobru- 
dzie. (P.R.  M. W.)

**) Dawne Constantiana, (P,  R. M. W.)
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Cesar z  J m ś ć ,  powróc iwsz y  z  K u s t e n dz i ,  
o d e b r a ł  zasmucające  wiadomośc i  z B r ah i l o w a .

R o b o t y  około ob lę że n ia  postąpi ły  tak da le ­
c e ,  iż n ie  pozos tawa ło  iak z rob ić  wy łam do  
fo r t e cy :  tym k o ń c e m  urządzono-  t rzy m i n y  
p o d  w a la mi  Brah i l ow a .  Z r i ay du ią ce  s ię  
z  p r aw ego  i l eweg o  sk rzyd ła  mia ły  zn i we cz yć  
w d w óc h  rnieyscach skarpy ; ś rodkowa  zas 
b y ł a  sz cz eg ó l n ie  p r z e z n a c z o n a  do za sy p a n i a  
fossy z i e m i ą ,  k tórąby w n ią  w rz u c i ł a ,  i do 
u ła tw ie n i a  tym sp o s o b e m  p r zy s t ę pu  do  wyła-  
m ó w .

P o s t a n o w i o n o ,  aby dni3 3. (T5 -) Czer wca  
p  g od z i n i e  3. z r a n a , za wy p u s z c z e n ie m  osta* 
tn iey  z t r zech  r ac ,  które mia ły być w y r z u c o ­
n e  i e d na  po d r u g ie y ,  wszystkie t r z y .  min y  ra ­
z e m  zapa lan e  zostały.  Z a r a z  po wy b u ch n i e -  
n i u  t ak o wy c h ,  woysko nasze  mi a ło  postąpić  
k u  d w o m  wyła;mom' j,  i s z tu rm przypuśc ić ,  
T y m  ko ńce m p o d z i e lo n e  na  dwie  k o l u m n y  
z os ta ł o ,  każda we dwa es ze lq n y  , tak aby  6ię 
w z a i e m n i e  wsp ie rać mogły .

P o  za ięc iu  o b u d w ó c h  w y ł a m ó w ,  i e d n a  
częś ć  z d w ó c h  k o lu m n  mia ła  obsadz ie  wał ,  
d r u g i e  d w ie  weyśdź  w ś rodek  for tecy,  a c z w a r ­
t a  zos tawać w rez e rw ie .  D n i a  3. ( I 5-). 0 S°* 
d ż i n i e  p r z e z n a c z o n e y , wszystkie r o z p o r z ą ­
d z e n i a , d o  ataku były d o p e ł n i o n e ;  l ecz  m i n a  
z  p ie rw s z e g o  sk rzyd ła  zas t a ła  z a p a l o n ą  za 
w y r z u c e n i e m  d ru g ie y  r ac y ,  d w i e  m in u t y  
p r z e d  u m ó w i o n y m  c z a s e m ; iey w y b u c h n i e -  
n i e  za w cz esn e  zasypało  o f icera ,  który mia ł  
za pa l i ć  m i n ę  ś r o d k o w ą ,  z p o w o d u ,  czeg o  
t akowa n ie  wybuch ła ,  M i n a  l eweg o  sk rzyd ła  
•wyleciała za t rzecią r a c ą ;  l ecz  w śr ód  c h m u r  
k u r z u  z i em i  i d y m u ,  k tó re  zewsząd  wznos i ły  
e i ę ,  n i e  by ło  m o ż n a  r o z e z n a ć ,  że ż a d e n  w y ­
ł a m  przeb y ty  być n ie  moż e .  Je d n a k ż e  nasze  
k o l u m n y  p rzypuśc i ły  sz turm.  W s z y s c y  G e ­
n e r a ł o w i e  i of i ce rowie  byli  na  i ch czele,  
z  o c h o t n ik a m i ,  którzy o f iarowal i  s ię w ey śd ź  
p i e rw s i  na  wały n iep rzy iac ie l sk ie .  O c h o t n i ­
c y  z p r aw ego  sk r z y d ła ,  w ilości 120, r zuc i l i  
s i ę  w fo ssy ;  i  za p o m o c ą  z iemi  p r ze z  m i n ę  
p o r u s z o n e y ,  ud a ł o  im się  weyśd ź  na wały : 
l e c z ,  z p o w o d u ,  iż im p o m o c  n ie  mogł a  być  
d a n ą ,  wszyscy po le g l i ,  op ró cz  i e d n e g o  p o d ­
of i ce ra ,  który r zuc i ł  s ię  w rzekę,  D u n a y .  Na 
l e w e m  skrzyd le  okazały s ię  te sam e  p r ze sz k o ­
dy. Nadaremnie nasze woysko starało się

p r ze zw yc ię ży ć  n i e p r z e ł a m a n e  t rudn ośc i ,  k tó ­
re  s tawały na p rzeszkodz ie-  p o m y ś l n e r n p  
skutkowi  ich p rze ds i ęw z i ęc ia .  N a d a r e m n i e ,  
o ży w ie n i  ob ec n o śc ią  J e g o  Gesa rzew iczo sk ie y  
M o ś c i W i e l k i e g o  X ię c ia  M i c h a ł a ,  który kie-, 
r o w a ł  ich p o r u s z e n i a m i ,  G e n e r a ł o w i e  i ofi­
ce r ow ie  dawal i  woys ku  p r zyk łady  boh a te r -  
skiey o d w a g i ,  na raźa iąc  s ię  p ie rwsi  na o g ie ń  
n ieprzy jac ie l sk i .  P r z e k o n a n o  s ię  wkrótce źe 
sz tu rm po m y ś l n ie  udać  s i ę  n ie  mo ż e ,  i naka .  
z a n o  odwrót .  P u łk  Kazański  s t aną ł  na s a m e m  
cz e le  naszych r o b o t ,  w czas ie  gdy  k o lu m n y  
z n a y d u ią c e  s ię  po fossach for tecy cofały s i ę  
p r z e z  kośzokopy ( s a p p e s  de  c o m m u n i c a t i o n ) '  
d o  t r zeciey  l ini i  r ó w n o l e g ł e y  do sw y ch  da-  
w n ie y s zy c h  po zyc yy .  P o r u s z e n i e  to o d b y ło  
s ię  w n a y w ię k sz ym  p o r z ą d k u ,  lecz n ie  bez  
z n a c z n e y  s t r aty ;  bo o g i e ń  T u r k ó w ,  którzy,  
w mi ey sc u  swych  a rma t  p oz y c y jn y c h  z d e ­
m o n t o w a n y c h ,  użyl i  dzia ł  po l owyc l l ,  by ł  
r ó w n i e  m o c n y  iak d o b r z e  k ie row an y .  P o d w o i ­
li takowy,  gdy spost rzegl i  nasze  woysko od da -  
la i ące  s i ę ,  a chcąc  korzystać  z t ego p ie rw s z e ­
go p o w o d z e n i a ,  ce le m  zn i szczen ia  na sz yc h  
r o b ó t ,  uczyni l i  sześć  w y c i e c z e k ,  i e dn a  po 
d r u g ie y  p r zec iw pu łkowi  K azańsk i emu,  który 
i c h  i e dn ak ,  za każdą razą,  z g o d n ą  u w i e l b i e ­
n ia  w a l e cz n o śc i ą ,  o d p a r ł ,  i wiele t r up em  p o ­
ło ż y ł .  O  wpół  do dw una s t ey  nasze  woysko 
z a y m o w a ł o  p o z y c y e ,  w k tó rych  p r zed  sz tu r ­
m e m  z n a y d o w a ło  s i ę ,  a p o m i m o  p o w tó r z o ­
n y c h  a taków n ie  ud a ł o  s ię  n ie p rzy jac ie lo w i  
an i  z d o b y ć  ani  zn i szczyć  ż a d u ey  z n as zy c h  
robót .  Na z a i u t r z  4 (16.)  m i n a ,  która n i a  
w y b u c h n ę ł a  dn ia  p o p r ze d za j ąc eg o  została z a ­
p a l on ą ,  za ro zk a ze m  J e g o  Casa rzewiczowsk iey  
Mośc i  W i e l k i e g o  Xięc ia  M i c h a ł a ;  5 . (17.) 
zaś  iak n a y r a n n i e y  pos łańc i  r o z e y m o w i  z e  
s t r o ny  T u r k ó w  stawili  s ię p r zed  N.  W i e l k i m  
Xięc ierh  M i c h a ł e m ,  źądaiąc  za w ieszen ia  b r o ­
n i  na  d n i  10,  oświadczaiąc  za r az e m  : źe  fo r ­
t eca  podda*- s i ę ,  i eźę l i  po u p ł y n i e n i u  tego  
czasu n ie  o t r zym a  posi łków.  N. W i e lk i  Xią-  
ź ę  M ic h a ł  zezw ol i ł  tylko na  24 g o d z i n n e  za ­
w ie s ze n i e  b r o n i ,  które p rzyię j i .  — O c z e k u ­
j e m y  z n i e c i e rp l i w oś c i ą  wia do m ośc i  o t em co 
zaszło po  us t an iu  tego z a w ie s ze n i a  broni .

D z i e ń  3. (15.)  by ł  świad k iem nie.pospol i tey 
o dw ag i  G e n e r a ł ó w ,  o f i ce rów i . ż o ł n i e r z y ;  
leęz zrządził nam bolesne straty. Poległo;
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d w ó c h  G e n e r a ł ó w :  G e n e r a ł - M a i o r  Wol f f ,
D o w ó d z c a  18. d y w iz y i ,  i G e n e r a ł  -  M a i o r  
T y t n r o t h :  i e d en  Gen era ł ,  trzeci:  d o w ó d z c ó w  
p u ł k o w y c h ,  16 wyższych o f i ce rów,  i 75 ofi­
c e r ó w ,  m n ie y  lub  więcey ci ężko  zos ta ło  r a ­
n i o n y c h ;  640 ludzi  p o l e g ł o n a  p l a c u ,  i 1340 
podof ice rów i żo ł n ie rz y  iest r a n n y c h ,  z Ictó- 
ry ch  większa część będz ie  mo gł a  wkrótce 
wróc ić  do sze regów.  T u r c y  b r o n d i  s ię  z o d ­
wagą  g o d n ą  nay wię kszey-pochwały ,  i e dn ak ź e  
straty ich były z n a c z n e  p o dcz as  wycieczek ,  
k tóre  zrobi l i .

W  tey chwil i  P u łk o w n ik  B i b l i k ó w , A d i u ­
t a n t  J e g o  Cesa rzewiczowsk iey  Mośc i  W i e l ­
k iego Xięc ia  Micha ła ,  p rzy  wiózł  N.  C e s a r z o ­
wi k lucze B r a h i ł o w a ,  który s ię  p o d d a ł  za 
u k o ń c z e n i e m  zawieszen ia  b r o n i ,  d o z w o l o n e ­
go  p rze z  Je g o  G. Mość  W .  X ięc ia  Michała .  
—  R ó w n i e ż  p rzybyła  wi ad om o ść  o p o d d a n i u  
s ię  twie rdzy Ma czy n .  Szczegóły  tych z d a ­
r z e ń  zos tan ą  bez zwłok i  og ło sz o n e ,

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  25. Czerwca .

X i ą ż ę  W e l l i n g t o n  sp ad ł  wczo ray  z kon ia  i 
s t łukł  sob ie  t roch ę  łopa tkę .  D o i e c h a ł  Je­
d na k  d o  I z b y  sk a r b o w e y ,  i z n a y d o w a ł  s ię  
t ego  sa m e g o  dn ia  na r adz ie  gab in e t ow e y ,  
która blisko 5 godz i n  t rwała.

W  I z b i e  wyźszey n iezasz ło  nic  ważn ego  
•wczoray.  —  W  I z b i e  n iź szey u cz yn i ł  L o r d  
J o h n  Russe l  P a n u  Pee l  n iek tó re  c i ekawe  z a ­
py tan ia  w zg lę d em  Por tuga l i i .  P ró c z  tego 
n a r a d z a n o  s ię  w zg lę de m  s ta nu  żeglugi  an-  
gie l sk iey i w zg lę de m  s tanu  I r l a nd y i .

W c z o r a y s z y  n u m e r  Dz ie nn ik a  Glabe. za ­
w ie r a :  W i a d o m o ś c i ,  k tó reśmy dzi s ieyszego
r an a  z L i z b o n y  o d e b r a l i ,  d o c h o d z ą  do  dn ia  
17. m.  b. i l u bo  do tą d  n ie m o ż n a  się by ło  n i ­
czego  z pe w n o śc ią  d o w i e d z i e ć ,  gdyż rząd  
stara ł  s i ę ,  taić kor zys tne ,  a p rzesadzać  szko­
d l iwe  w ia do m o śc i ,  to wsze lako ważną .iest 
w i ado m ość  nas tę p u i ąc a :  D n i a  14, Czerwca
przyb ieg ło  kilku g o ń c ó w  od armii  do  L i z b o ­
n y  , 1 za p ew n ia n o  iako rzecz  n ie z a w o d n ą ,  iż 
zasz ła  z I v o n s t y t u c y o n i s t a in i stariowczV'poty-* 
cz ka ,  w którey s t r onn ic y  D,  M ig u e la  zostal i  
z wie lką  stratą zjiici. AVlad ze  L iz b o ń s k ie  
by ły  wid o cz n i e  naywiększey  t r w o d z e ;  —

n i e w y d a w a n o  ża d n e g o  b u l l e ty n u  i wy se ła no  
n a  w z m o c n i e n i e  armi i  wsze lk ie  posi łki  zbroy-  
n e ,  l u b o  b a r dz o  l iche.  — D a n o  t a k ie  rnil i-  
cyi  rozkaz,  a ż e b y  niebaw-nie wyruszy ła ,  l e cz  
ła wy po w ie d z ia ła  p o s łu s z e ń s tw o ,  d o p ó k ib y  
i ey n i e d a n o  n a p o w r o t  iey ko n s t y t u cy in y c h  
of i ce rów.  G d y  iey to wzręcz o d m ó w i o n o ,  p o ­
zos ta ł a w stol icy.  —  W i a d o m o ś c i  z P o r to  d o ­
c h o d z ą  do  d n ia  17. m. b. i ba rdz o  są p o m y ­
ś lne  dla sp raw y  konsty lucyon i s tów.  W s z y ­
stkie woyska wyruszy ły  w k i e ru nk u  do  C o i m ­
b r a ,  w z a m ia rz e  u d e r z e n i a  na ro ia l i s t ów ;  
m a ło  co po zos ta ło  na za łodze .  M ig u e l i śc i  
ko rzysta iąc  z tey o k o l i c z n o ś c i , chciel i  z n i e ­
nacka u d e r z y ć n a  P o r t o  i z rabo wać  ie.  J a k i a  
1300 lu d z i ,  m ię d z y  którymi część i " g o  p ó ł -  
k u ,  p o d  d o w ó d z t w e m  by łe go  G u b e r n a t o r a  
( G a s p ie r  T e i x e i r a ) ,  z  kilku od d z i a ł a m i  g w e -  
ry lasó w zbl iżyl i  s ię ku miastu  na  dwie  mi l -  
Po zos ta ł a  garstka woyska s tanę ła  na ty ch m ia s t  
p o d  b r o n ią  i po łą cz yws zy  s ię  z iakirfii 4000 
z b r o y n y c h  obywatel i  wyruszy ła  n a p r z e c i w  
n ie pr z y ia c ie lo w i .  T e n  n ie d a w s z y  an i  r a z u
og n ia  uciekł .  W  p o go n i  zabral i  kons ty tucyo-  
niści  oko ło  50 ludz i  do  n iewol i .

J e że l i  katol icy chc ą  być o s w o b o d z e n i ,  p i ­
sze G o u i e c ,  to p o w in n i  w prz ód  o sw o b o d z i ć  
się sami  z rąk po d że ga c zó w  i uWolnić od  ku­
ratel i  i r l a ndzk iego  s towarz ysz en ia .  C h w y c i l i  
s ię  iey iako o b r o n n y c h  na r z ę d z i ,  t e raz s t a ły  
s i ę m n e  c i ęża rem  i k a y d a n a m i ,  k tó re  z e r w a ć  
i z r z u c i ć  z s iebie  wypada ,  n im  s i ę : krok uczy-  
n i  do  p o ł oż en ia  w ęg ie ln e g o  kam ie n i a  s w o ­
bód  kons ty t ucy jny ch ,  A l e  t e m u  stoi  na p r z e ­
s z k o d z ie ,  i ż ,  kiedy się za b ie rą  do z e r w a n ia  
kay dan ,  to im d u c h o w n i  t r zymać  b ę d ą z w ią z a -  
n e  r ęce ,  JSiiechay mów ią  co chcą o  z m i a n i e  
swe i ey  re l i g iy ney  p o l i t y k i , n i e  z a p o m n i m y  
my  j e d n a k ,  iak s ię  w r. i g r ą .  zachowal i .  P o  
nap i s an iu  tego spost rzeg l i śmy  w d u b l i n s k im  
E vening  P acket nas t ępu jący  wyią t ek :  „ P a n
O ’C o n n e l l  miał  w pewnetr i  z g r o m a d z e n i u  ka ­
tol ików m o w ę ,  w którey oś w ia d c z y ł ,  że  za ­
rząd Xv W e l l i n g to n a - i e s t  d e s p o t y c z n y ,  a o n  
sam d e s p o tą ;  źe  d o w ód zc a  ga b in e t u  i i ego  
A d i u t a n c i  t roskl iwie rozs iewa ją  wieść ,  żo 
K r ó l  J e g d m b s ć  osob iśc ie  nie  sprzyia  p r a w o m  
katol ików; M i n i s t e r ,  który tak da lece  oś m i e ­
la s ię  h ańb ić  im i ę  K r ó l a ,  p o w i n i e n  być  oska- 
r z o n y . “



7»4

N a  z g r o m a d z e n iu s to w a r z y g z e n i a k a to l i c k ie ­
g o ,  k tóre s i ę  o d b y ł o  w  p rze sz łą  so bo tę  po d '  
p r e z y d e n c y ą  L o r d a  S t o u r t o n ,  u c h w a lo n o ,  
a by  un ika ć  wsze lk iego  o św ia dc ze n ia  tyczące ­
g o  s ię  z a r ęc z eń  ze  s t r ony  katol ików.  Glob  
d o d a i e  d o  l ego  n as tęp u ią ce  u w ag i :  X i ą ź ę
W e l l i n g t o n  to z a p y t a n i e  z a r ęc z eń  s i ę  tyczące  
w z i ą ł  z rąk ka to l ikom przez to ,  źe p ow ied z i a ł ,  
i ź  co s ię  d z i e i e ,  to  s ię  stać p o w i n n o  p r z e z  
p r a w o d a w s tw o .  G d y b y  i ed na kź e  chc ia ł  
w y d a w a ć  us tawy  w s po só b  katol ików krzy­
w d z ą c y ,  to  m a ią  on i  w ol no ść  p r o t es to wa n i a  
p r z e c iw  t e m u  i m o g ą  to u cz yn i ć  z p o m y ś l n y m  
sku t k i em .  O ś w ia d c z e n ie  z a w c z e s n e ,  iź ch c ą  
l u b  n ie c h c ą  p r zy iąć  w a r u n k i ,  m o g ło b y  i ch  i 
o b r o ń c ó w  ich praw k ł o p o tu  nabawić.**

R e d a k t o r  p i sm a  Globe and Traveller  z a p e ­
w n i a ,  źe  p r zyb y ły  właśn ie  z T u r c y i  p o d r ó ­
ż n y  oświadczy ł  m u  , iź w y b o rn a  ka rn o ść  i 

• d u c h ,  iaki sp o s t rz eg ł  w  tureckiern w oysku ,  
p r a w d z i w i e  g o  w z a d u r a ie n ie  w p raw i ły .

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  d n i a  10. C z e r w c a .

P r z e d n i a  s t r aż  „w ie lk ie y  armii** D o n  M i-  
g u e l a , p o d  d o w ó d z t w e m  G e n e r a ł ó w  G a s p a rd  
T e i x e r a  i P o d h r a b i e g o  M e s q u i t e l l a ,  zos ta ł a  
p o d  A m a r a n t e  p o r a ż o n ą  i p r z y m u s z o n ą  d o  
co f n ię c ia  s ię  d o  Cor taxo .

G ł o s z ą  tu  d z i ś ,  iź D o n  M i g u e l  wyrus zy  
z  L i z b o n y  d n ia  10. na  cze ł e  4. pó lk u  i azdy  i 
35.  pó łku  l in i owe go .  M n i e m a i ą  p o w s z e c h n i e ,  
i ż  o n  n i e p ó y d z i e  nap rz ec iw  ko ns ty tu cy in ym ,  
l e c z  u d a  s ię  do  R i v a s ,  gdz i e  s i ę  woysko  o s a ­
d y  za  n i m  o św ia dc zy ć  m ia ło .  P o w i a d a i ą ,  iź 
K r ó l o w a  matka c h c e  k r y i o m o  to w arz ysz yć  
s w o i e m u  syn ow i .

W  p r o w i n c y a c h  za ię tyc h  w o y sk ie m  J u n t y  
Zakazano za k o n n ik o m  .w yc ho dz i ć  za  klasztor .

H i s z p a n i  a .
Z  M a d r y t u ,  d n i a  13. Cz erw ca .

P o  p r z y b y c iu  gońc a  z L i z b o n y  z w o ł a n o  
n a d z w y c z a y n e  p o s i e d z e n i e  R a d y  S t a n u ,  k tó ­

r e m u  p r z y t o m n i  byl i  M in i s t r o w i e  i o b y d w a  
I n f a n c i .  P o s ta n o w ić  m ia n o  o los i e  H i s z p a ­
n ó w  ko n s t y t uc y in y c h  , którzy byli  uszl i  do 
P o r t u g a l i i ,  a k tó r ym te raz roz k a za no  opuśc ić  
kray t en  w p r z e c ią g u  3  dn i  i w sa d z o n y c h  na  
okrę ty  p os ł an o  do  i e d n e g o  z po r t ów  h i s z p a ń ­
skich.  I n fa n t  D o n  Car ios  i n i ek tó rzy  R a dz c y  
m n i e m a l i ,  ażeby  im p o z w o lo n o  udać  s ię  do 
A n g l i i ;  p o d łu g  i n n e g o  z d a n i a ,  k tóre także 
dz ie l i ł  I n f a n t  D o n  F r a n c e s c o ,  mie l i  p o z o ­
s tać w H is z p a n i i .  Bi skup dye c ez y i  L e o n ,  
który g losował  za ł a g o d n e m i  ś r odkami ,  o t r zy ­
m a ł  p r z e w a g ę ,  i tak u c h w a l o n o ,  aż eb y  wy­
c h o d ź c ó w ,  m ię d zy  k tó rymi  z n a y d u i ą  s ię  D e ­
p u to w a n i  d o  K o r t e z ó w ,  w oy sko w i  i i n n e  na  
śm i e r ć  skaza ne  os oby ,  zos tawić p o d  d o z o r e m  
w H i s z p a n i i .

D n i a  7.  na d e s z ły  z L i z b o n y  d e p e s z e ,  w kto- 
r y c h  D o n  M i g u e l  śp ie szn ey  żąda p o m o c y .  
L e c z  R a d a  S t an u  z a d e c y d o w a ła ,  iź H i s z p a ­
n i a  n ie c h e e  się wca le  wdać  w t ę s p r a w ę ,  d o ­
pók i  n i e p o z n a  za mi a ró w  i n n y c h  d w o r ó w  eu -  
r o p e y s k i c h .  ;

G u b e r n a t o r  w B a d a j o z  o d e b r a ł  r o z k a z ,  a ż e ­
by  e m i g r a n t o m  Por t uga l sk im n i e w z b r a n i a ł  
p o w ro t u  d o  i ch o y cz y z n y .  P o s e ł  ang ie l sk i  
m ia ł  p ro tes tować  p rze c iw tey u c h w a le .

Kró l  żąd a ł  o d  mias ta  M a d r y t u  3 I  mil.  Rea-  
l ó w ;  M in i s t e r  f inansów o d p o w i e d z i a ł ,  iź n i e ­
m o ż n a  s i ę  n a  więcey  zdo być ,  iak n a  1,800,000 
R e a l ó w .

W  łey chwil i  o d b ie ra m y  w ia do m o ść ,  iź I n ­
fan t  D o n  M i g u e l ,  w towarzys twie  swóy m a ­
t k i , 1 opuśc i ł  d n ia  10. L i z b o n ę  i  puśc i ł  s ię  
d r o g ą  d o  B a d a j o z ,  aby z t amtąd  u d a ć  s i ę  za ­
p e w n e  d o  Mad ry tu .

Z a p e w n i a i ą , i ż  żo ł n ie r z e  n a l eż ąc y  d o  wy-  
s ł a n e y  n i e d a w n o  z K a d y x  do  H a w a n n y  wy ­
p r a w y ,  zbun t owa l i  s ię  n a  o tw ar t em  m o r z u  
p r ze c i w  s w o im  d o w ó d z c o m ,  z a m o r d o w a l i  
i c h  i p o t e m  p o p ły n ę l i  so b ie  n i e w i a d o m o  d o -  
kąd.  —  O b y d w i e  te w ia d o m o ś c i  wielk ie  tu  
z r o b i ł y  wra że n ie .

(Dwa Dodatki.)
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F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  d n i a  25. C ze rw c a .

I z b a  D e p u t o w a n y c h  z a t r u d n i a ł a  s i ę  d n i a  
21. rn. b.  p e t y c y a m i .  J e d n a  z p o m i ę d z y  n i c h ,  
pot!  a u a p r z e z  P a n a  F o u r o u g e ,  l e k a r za  by d ł a ,  
ż ą d a  o s k a r ż e n i a  P a n ó w  V i l l e l e ,  P e y r o n n e t  i 
C o r b i e r e .  I z b a  u c h w a l i ł a  o d e s ł a n i e  i ey  do  
K o  m  mi ssy  i w y z n a c z o n e y  d o  r b z t r z ą ś n i e n i a  
ak tu  ska r g i  P a n a  L a b b t y  d e  P o u i p i e r e s .  —  
P o t e m  K o i n m i s s y a  zda ł a  r a p o r t  o  p e t y c y a c h  
P a n ó w  M e r c i e r ,  M a r c c t  i t. d . ,  ż ą d a i ą c y c h  
w y p ę d z e n i a  J e z u i t ó w .  S p r a w o z d a w c a  
z a s t a n a w i a ł  s ie n a y p r z ó d  n ad  p y t a n i e m :  czy l i  
J e z u i c i  są  w e  F r a n c y i ,  , Z n a y d u i e  o n  t e go  
d o w ó d  w z ł o ż o n y c h  p r z e z  P a n a  M a r c e t  d o ­
k u m e n t a c h  w ł a c i ń s k i m  i ę z y k u ,  p o d p i s a n y c h  
p r z e z  m i e s z k a j ą c e g o  w P a r y ż u  x i ę d z a ,  k tó ry  
s o b i e  daie ,  t y tu ł :  „ P r o w i n c y a ł ”  i p o w i a d a ,  iż 
o t r z y m a ł  s w e  p e ł n o m o c n i c t w a  o d  . p e w n e g o  
m i e s z k a j ą c e g o  za g r a n i c ą  z w i e r z c h n i k a .  P o ­
t em p r z e c h o d z i  s p r a w o z d a w c a  d o  p y t a n i a . 
c zy l i  p r a w a  u p o w a ż n i a i ą  by t  z i e d n o c z o n y c h  
w  k o r t g r e ą a c y e  J e z u i t ó w ?  U w a ż a  o n ,  z e  
i u ż  d a w n i e y s z e  p r a w a  p r o s k r y b o w a ł y  J e z u i ­
t ó w ;  iż o n i  o d  p o ł o w y  l h g o  w j e k u ,  g d z i e  s i ę  
p o  p i e r w s zy  r a z  w e  F r a n c y i  u p o s a d n i l i ,  pó -  
d w a k r o ć  o d d a l a n i  byl i  z  k r a i u ,  n a k o n i e c  za  
L u d w i k a  X V .  w y r a ź n i e  zo s t a l i  w y p ę d z e n i ,  i  
£e an i  z g r o m a d z e n i e  k on s t y tu c y i i i e ,  an i  r z ą d  
ce sa r sk i ,  an i  p r z y w r ó c o n y  r z ą d  B u r b o n ó w ,  
n i ez r r i o s ł y  t y ch  d a w n y c h  p o s t a n o w i e ń .  „ D o ­
pó k i  —  p r o w a d z i ł  d a i e y  —  i ak i e  t o w a r z y s tw o  
t ylko p o t a i e m n i e  i s t n i e ,  m o ż e  być  n i e s z k o -  
d l i w e m ;  l e c z  p o r z u c i w s z y  ż y w o t  z a k o n n y  i 
p os i ad ł s z y  i n s ty t u t a  p o d  s t y re rn  r z ą d u  zos t o -  
i ą c e  , n a d w e r ę ż a  i awri i e  p r a w a .  .Nadto J e z u ­
ici  m o g ą  z g u b n y  w y w i e r a ć  w p ł y w  na  d u c h o ­
w i e ń s t w o  f r a n c u z k i e ;  a l b o w i e m  za sa d y  i ch  
p rzeciw ne zasadom  kościoła gallikańskie-

g ó ; p o w s t av r an o  z a w s z e  p r z e c i w  i c h  n a u k o m ,  
d u c h o w i e ń s t w o  i s ąd y  p i ę t n o w a ł y  i e .  M ó ­
w ią  o p r z e ś l a d o w a n i u ;  l e cz  t am  n i e m a  p r z e ­
ś l a d o w a n i a ,  g d z i e  ty lko  ż ą d a i ą  d o p e ł n i e n i a  
w o l i  pra  wa„“  P a n  S a i n t e - M a r i e  t w i e r d z i ł ,  
iż u c h w a ł y  P a r l a m e n t ó w  w z g l ę d e m  J e z u i t ó w  
zos t a ły  p r z e z  r e w o l u c y ą  z n i e s i o n e .  „ C z e ­
m u ż  —  p y t a ł  s i ę  —  te t y lko  u c h w a ł y  m a i ą  
być  w m o c y  s w e y  u t r z y m a n e ,  c z e m u ż  n i e  i 
u c h w a ł y  p r z e c i w  p r o t e s t a n t o m ?  G d y b y  j e -  
z u i t y z m  by ł  r e l i g i ą  i a k j u d e i z m ,  d o z n a w a ł b y  
o p i e k i  K a r ty .  J e z u i c i  n i e m o g ą  s i ę  u t r z y m a ć  
i a k o  z g r o m a d z e n i e ,  l e c z  iako  p o i e d y ń c z e  
i n d y w i d u a  są  n i e t y k a l n y m i .  W n o s z ę  o p o r z ą ­
d e k  d z i e n n y . ”  — M i n i s t e r  s p r a w  d u c h o ­
w n y c h :  „ Z d a i e s i ę ,  P a n o w i e  m o i ,  ż e ś m y
s i ę  b a r d z o  o d d a l i l i  o d  t o c z ą c e y  s i ę  kw es ty i .  
W y c h w a l a n o  c n o t y  i p r z y s ł u g i  J e z u i t ó w ,  
i z m o w y  m o i e y  , k tó r ą  m i a ł e m  n a  tey  m ó w n i ­
cy , n i e b ę d z i e  m i  n ik t  p r z y p i s y w a ł  z a m i a r u ,  
a ż e b y m  m i a ł  w z n i e ś ć  g ło s  m ó y  p r z e c i w  t y m  
p o c h w a ł o m .  L e c z  n i e  o t o  i d z i e .  M ó w i o n o  
o p r o s k r y p c y a c h , p y t a n o  6 i ę ,  c zy  c h c e m y  
F r a n c u z ó w  w y g a n i a ć  z  k r a i u ;  a l e  i o  tern n i a  
m a  m o w y .  I s t n ę ł y  i n s t y tu t a  p o d  n a z w i s k i e m  
m a ł y c h  s e m i n a r y ó w ;  m n i e m a n o  o d  d a w n e ­
go  i uż  c z a s u ,  iż o n e  p r z e s t ę p o w a ł y  z a k r e ś lo ­
n e  im  g r a n i c e .  U s t a n o w i o n o  w i ę c  K o m m i s -  
s y ą ,  k tó r a  d o n i o s ł a  r z ą d o w i ,  iż o ś m  i n s t y t u ­
t ó w ,  z a m i a s t  o g r a n i c z e n i a  s i ę  tylko na  d u -  
c h o w n y c h  u c z n i ó w ,  z a m i e n i ł y  s i ę  w i s t o t n e  
K o l l eg i a .  R o z k a z a ł  p r z e t o  r z ą d ,  a ż e b y  i n ­
s t y tu t a  te  p r z e s z ły  z n o w u  p o d  z a r z ą d  u n i w e r ­
s y t e t u ,  i p r z e z  k rok  t en  n i c  s i ę  w i ę c e y  n i e -  
u c z y n i ł o ,  t iak ty lko  t o ,  c z e g o  i s t o tn i e  p r a w o  
w y m a g a ł o .  W o l n o  za i s te  J e z u i c i e ,  m i e ć  ka ­
z a n i e  i p e ł n i ć  o b o w i ą z k i  k a p ł a ń s k i e ;  n i e b y ł o  
w ca l e  m o w y  o p r z e ś l a d o w a n i a c h , i w sz y s t k i e  
słyszan e tu argum ents n ieszarpią teraźniey-



r-azego •Minlsteeyam?* :B a a  M o n t b e !  .upalr i i ie 
.w pc. iTessirłsch.małych■■seminaryówtylko-aig-  
. ź y , zes t a i ących pod władzy Bi skupów i upo-  
csr.aźnionych Kar tą ,  mieć  swoie  włas ne  zOa- 
:Iiia,i zasady,  „-Jeżeli  —  d o d a ł  o n  —  in s t y tu ­
t o m ,  które pod ich zostawa ły  za rz ąd e m,  p o ­
myś ln ie . s i ę  w i o d ł o ,  Die iest to dz ie ło  r ządu ,  

Jec-z .-skutek zaufan ia  do  n i c h  r od z i n ,  I ,-ecz 
szkoły t e ,  po w ia d a ią ,  u m ie ią  p rzyc iągać  do 
s i eb ie  pu b l i c zn e  z a u i a n i e ;  -dwadzieścia tys i ę ­
cy rodz in  pose ła  do  n ich  swe dzieci .  W i ę c  
d o b r z e ,  P a n o w i e  m o i , dwadz ieśc ia  tys i ęcy 
r od z i n  d o p o m i n a  s ię  t eraz za ręc zo ney  im 
p r z t z  Kar tę  w ol no śc i ,  i p ro tes tu ie  p rzec iw 
n a r u s z e n i u  ich p raw.”  P a n  M o n t h e i  m ó w i ł  
p o te m  o p o s ą d z a n iu  Je z u i t ó w  o k r ó lo bóycze  
zasady.  ,,C i en ia  z a m o r d o w a n y c h  K r ó l ó w —• 
m ó w i ł  o n —  m o g ą  n a m  p o w ie d z ie ć ,  czy to 
na  .oł tarzach  rew ołu cy a  os t r zy ła  swe topory,  
a L o u v e l  swóy sztylet .  P r z e d  n i e w i e l u  laty 
w y d a n o  u c h w a ł ę ,  .która dy nas ty ą  -naszych 
K ró l ó w  na zaw sz e  z F r a n c y i  p r osk ryb ow ał a  ; 
etałoź s i ę t o  p o d  „wpływem Je zu i t ów  ? J e że l i  
rni .kto t ego do  wiedzie. ,  p r ze s t an ę  ich b ron ić  
p rze c iw o s k a r ż a n i u ,  na k tóreby -zasługiwali .  
C h c ą  usuną ć  ma łe  s e m in a r y a  z p o d  władzy 
B is k u p ó w  i od da ć  ie pod  d o z o r  u n iw e r s y te ­
t u ,  ażeby wszystko bez  wyiątku p o w ró c i ło  
■w o b ręb y  p r a w n e g o  .porządku .  „Ja ż ą d am  
w  naszy m in te res ie  w ięc ey ,  ż ą d a m ,  ażeby  
w  tym względzie  p r a w n y  p or zą dek  p o g o ­
dz ić  z po rzą dk iem  k o n s t y t u c y j n y m . 11 
M ó w c a  g łosował  p rzec iw o d es ła n iu  pe tycyy  
d o  Mini s t ra  sprawied l iwośc i .  —  Co  się  tyczy 
pe tycy i  Pat ia  M e r c i e r ,  źąda iącego  -obiaśnie- 
r. ia od  by łe go  ś Prezyden ta  Min i s t rów,  co się 
s t a ło  z pe tycy ą  .Pana  M o n t l o s i e r ,  p rzys tąpi ła  
I z b a  do  po rz ą d ku  d z i e n n e g o ,  i uchwal i ła  
o d e s ł a n i e  in n yc h  petycyy do  Min i s t r a  sp ra ­
w ied l i w o śc i  i p u b l i c zn e go  wychow ani a .

W  d n iu  23. skończy ły  się w I z b i e  D e p u t o ­
w a n y c h  r o zp r aw y  .wz g lę de m r ac hu n k ów  za 
ro k  1826.

I z b a  P a ró w  ciągle s i ę  na rad za  nad  proiek-  
t e m  prawa w z g lę d e m  .układania list . wy bor o­
w y ch .

W sz ys tk ie  p i sm a- p ub l i c zn e  .głosi ły —  m ó ­
wi gazeta —  źe Arcyb i skup  'Pa rysk i  mia ł  
w po n ie d z i a łe k  p o s ł u c ha n i e  u K r ó l a , i źe na  
iitiietn w imieniu Biskupów podał Monarsze

p r z e ło ż e n ia  w z g lę d e m  n i e  w ysz ły ch  w o wrzas
leszcze u chw ał  tyc zących  się S em in a r y ó w .  
J e d e n  z d z i e n n ik ó w  tw-ieritei., -źe -Kral na  tu  
t dpo  w i e d z i a ł : „ M o ś c i  Xią ź ę  A rc yb i s ku p ie ,
p r z e ł o ż e ń  W P a u a  czytać n ie  b ę d ę ,  Disk tipi 
wi rącaią siq w rzeczy  b y n a y m n i e y  -do ni-oh 
n i e  n a l eż ąc e . ”  Śmia ło  z a p e w n i ć  m o ż e m y ,  
że  ta o d p o w i e d ź  z ust M o n a r c h y  n igdy  n ie  
w y p ł y n ę ł a ;  las p o b o ż n y  M o n a r c h a  n ie  iest 
z d o l n y m - w  p o d o b n y  sposob  z Bi skupami  m ó ­
wi ć ;  tak dobry, ,  ludzk i  i . przyjacielski  Xiąźę  
n ie  m o ż e  do Prałat a  p r zem aw ia jąc ego  w imi e ­
n iu  religii  i . kościoła  p r zyk ry ch  s łów używać.  
Z res z t ą  s łowa te k ł a d z i o n e  w usta M o n a rs z e ,  
r ów n ie  n ie z r ę c z n i e  iak h ez cz e ł n ie  są zm y ś lo ­
ne .  Jakto;! Biekupi  Avtrącaią s ię  w rzeczy by- 
n a y m n i e y  do n ich  n i e n a l e ź ą c e ,  gdy  s ię  swo- 
ierni  S c m in a r y a m i  ma ł ś tn i ,  ins ty tutami  p rze a  
n ic h  z a ł o ż o n e m i  i p r o w a d z o n e m i  a d o  two­
rzen ia  d u c h o w n y c h  tak p o t r z e b n e r n i  opieku ią? 
I n n y  d z i en n ik  zadziwia z g r o m a d z e n i e  Bi sku­
pów,  H u  ich b y ł o ?  —  pyta Ko n s ty tu cy o n i -  
sla —  l a k i e m  p r aw em  mogl i  opuszczać o b o ­
w ią z k i ,  od da la iąc  s ię  z swy ch  d y e c e z y y ?  
Któ ż  . ich zw oła ł?  D z i e n n i k a r z  wie o tern 
d o b r z e ,  że - zg romadzen ia  te B i skupów skła­
dały s ię  ,z o b e c n y c h  z .prz.yczyny p o s i e d z e ń  
I z b y  P a r ó w  w P ar yż u  P ra ł a t ó w ;  Prałac i  te­
dy owi ma ią  s ł u s z n y  i p r aw n y  p o w ód  d o n i e -  
z n a y d o w a n ia  s ię  w swoich  dyec ez yac h .  W r e ­
szcie by łoby i to  dz iką  n ie d o rz e c z n o ś c ią  chc ieć  
o d t y m o w a ć  Bi sk u po m w oln o ść .z g r om a dz a n ia  
s ię  i na ra dza n i a  nad ^p rz ed m io ta m i , ich,  a lbo 
raczey  cały kościół  o b c h o d z ą c e m i ; a p r aw dz i ­
wie śm ie sz no śc i ą  ie st ,  źe  właśn ie  p i smo od- 
mawi a iąc e  im t ę  wo ln oś ć ,  uw iad om ią  nas  co ­
d z i e n n i e  o schadz kach  .pol i tycznych  i b i e rze 
na  s ię  o b r o n ę  n i e p r a w n y c h  z g r o m a d z a ń  
o b i ó r có w  n a :p o la ch  e l i zeysk ich .  T o ż  Bisku­
p i ,  p i erws i  pas te rze  owcz arn i  Chrys tusa ,  
p r z y r o d z e n i  o b r o ń c y  wiary świętey  katol i -  
ckiey mie l iby  inn iey mieć  p re roga ty w od kra­
m a rz y  pa t en t  storna t a l arami  op ła ca ią c yc h?  
Z aw sz e  l iberal iści  i e d n e g o  s ię  sys tematu  
t r z y m ą i ą :  n i e o g r a n i c z o n a  wolno ść  dla n ich,  
n i e wo la  dla innyc lr !

Rozes z ła  s ię  tu pog łoska , iż w N e a p o l u  w y ­
b u c h n ą ł  spisek,  .źe iednak został  zniweczony  i 

:ie  około 30 spiskowych uwi ęz ion o ,  (Kon s t . )
T e n ż e  -dziennik twie rdz i ,  iż Sir Charles
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Stuart będzie m ianow any w mieysce L o rd a  
Granville Posłem  angielskim przy tuteyszym 
dworze.

W iększość w Izb ie  Parów względem prawa- 
tyczącego się pożyczki [>0,000,000 Franków, 
wielkie sprawiła wrażenie. Tylko- trzech; Pa­
rów glosowało przeciw, n iem u , a Pan  Tedley- 
rand powiedział żartem , iż to właśnie były- 
głosy PP. Ville lę , Corbiere i Peyronnet.

P odług  listów z Rio-Janeiro dnia 20. Kwie­
tn ia ,  zbuntow ało  się w Bahii 1200 niewolni­
ków czarnych i rozpostarło- postrach; między 
mieszkańcami. Gubernator- Bahii ,wysłał na­
tychmiast naprzeciw nim  półk prowincyainy 
z łożony  z negrów , który taką. niewolnikom 
zadał klęskę, iż z 1.200 tylko 2cap rzy  życiu po­
zostało. Także w Rio wybuchły rozruchy, 
Zrządzone przez 2000 Irlandczyków,, których- 
tam niedawno- za zezwoleniem rządu, zacią, 
gn iono . Chołota ta dopuszczała się naywięk­
szych bezprawiów, przebiegała ulice, wpadała 
do pomieszkań, łupiła  ie i- wymyślała nad- 
mieszkańcami; M usiano wysłać woysko naro ­
dowe przeciw tym najemnikom- cudzoziem­
skim. Zostaiący-w służbie brazyliyskiey Poł- 
kownik, który ich zaciągnął,, został z ło żo n y  
za to ,  iż tak źle dopełn ił  danego m u-polece­
nia.

W  ł  o- c h y„
Z  R z y m u ,  dnia ig-. Czerwca*

D zis ieyszy  n u m er  dziennika Uicuńoi dono- 
si, iż Jeg.o Świątobliwość, przychylając  się do 
prośby Kardynała della Somaglia , D ziekana 
świętego-KoMfegium , Podkanc le rzego  r - B i ­
bliotekarza Kościoła świętego, i maiąc wzgląd, 
na tego-wiek- sędzi wy 1 zwątió-ne zdrowie, ra ­
czył go uwolnić’ od sprawowania urzę,du.Se­
kretarza S ta n u , . i powierzyć go K ardynałow i 
T erom aso  B e rn e t t i ,  L egatow i R aw enneń-  
skiemu; K ardynał Y ie v e z o  M acchi m iano­
wany został Legatem ; Ra wenneńskim .

Gazeta-Łukieska zawiera wiadomości z T u ­
nis ,. dhia 17. Maia-, poług  których-panował! 
tam od trzech-dn-i rozruch, podhiecony- przez 
T urków  lewanckich —  z powodów polity­
cznych —- przeciw E uropeyczy  kom. N ayza-  
ciętszymi się okazywali przeciw żydom. P e ­
wien; m łody A nglik został-' śmiertelnie; ra* 
sjiony.

Rozmaite Wiadomości..

P o z a ń .  —  D b  rzadkich-' w xięgarstwie 
polskiem ziawisk należą bezwątpienia druki 
poznańskie  kłassycznyoh poetów oyczystych. 
Gdy w trzech, up łynionych. w itkach  drukar­
n ie  Łaz-arzów, Lobów , Piotrkowczyków, C e­
za r-ych w Krakow ie , Szeligów we L w ow ie , 
E r l t tó w  i T rep lińsk ich  w W arszaw ie ,  Ł ę s ­
kich w Zamościu-, Siemack-ich w Rakowie i 
t. d . i  t. d.. pisma Kochanowskich , S iy m tm o -  
wicr.ów, G rochow skich , Klonowiczów i t. dl. 
pok-ilkakroć wytłaczały,. nasz  P o z n a ń  prócz 
d z ie l  Kaspra Miaskowskiego,. tak wysoko 
przez uczonego W oron icza  c e n io n e g o -P o e ­
ty ,  u Jana  Rosowskiego- w r. 1622; i n iektó­
rych-rym ów  Elżbiety Drużbackiey  z O hcyny 
akademickiey wyszłych , niczera- się w ięc ty  
w tyra rodzaiu! z ow ey epoki, pochlubić  n ie  
m oże. Za  naszych czasów  uchwały i p ra re  
rządow e , ta i owa xią£ka szkolna a rzadko 
bardzo ważnieyszey treści dz ie łko ,,  oto iest 
w szystko, co druk-asnie poznańskie na świat 
wydały.- N a tera większą; przeto pochwałę,, 
w dzięczność ' z iom ków suanowny w-ydawca1 
pierwszego tomiku- celnieyszych- poetów sta­
rożytnych-- po lsk ich , . J-P; T ó z e f  M a c z k o w i -  
e-k i,- zasługui-e i e  , -n ie p o w o d z e n ie m -p ie rw ­
szego- przedsięwzięcia  swoiego- bynaym niey  
n iez raźo n y , .  zaiął s ię ,  n ieszczędząc pracy i  
m ozołów , n ow ear ,  pom nożonem  w ydaniem  
z drukarn i poznańskiey dzieł' Mickiewicza* 
na korzyść; autora.- W sparty  w szlachetnemt 
i z- tak w ielostronnych względów u iy teczn em  
usiłowaniu znaną  pow szechnie  gorliwością 
m ieszkańców tuteyszey prowłncyh o- sławę, 
oy-czystą, wydał iuż w tych dniach pierw ­
szy tomik w spom nionych  d z ie ł ,  w izerun ­
kiem u lub ionego  poe ty  ozdob iony , Go-- 
dha- naśladowania- popraw ność , czy te lny  ii 
p ięk n y  druk h pap ie r  a przytem  nayumiarko-- 
wańsza p renum era ta  wydanie to p rzed  innem i' 
zalecaią; O  p łodach  n ieporów nanego- wie­
szcza iu ż  dawno prawdziwi- znawcy sąd wy— 
d a l i ; n ie  pozwalaiąc sob is  zatem  żadney w tey, 
m ierze  uw agi,  kończym y: aby. liczba szano­
wnych prenum era to rów  składaiących hołd  ta­
len tow i kochanka- Muz- Sarmackich; t m i e p, 
WŻ©ię,„urp8ła J i —r
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W  W a r s z a w i e  w y s z e d ł  na w id o k  p u b l i c z n y ,  
z  d r u k a r n i  X X .  P i i a r ó w ,  Opis s tarożytne)’ P o U  
s k : , w d w ó c h  t o r nac h ,  p r z e z  T o m a s z a  Ś w i e c ­
k i e g o ,  w y d a n i e  p o w t ó r n e ,  z n a c z n i e  p o m n o ­
ż o n e , o z d o b i o n e  t r z e m a  r y c i n a m i :  z k tó ­
r y c h  p i e r w s z a  w y o b r a ż a  o s t a tk i  d o m u  Ja n a  
K o cha no w sk iego  w  C za rn ym  L e s i e ;  d r u g a ,  
B a n d e ry  powięwaiące daw m ey na okrę tach p o l ­
sk ich ;  t r z e c i a ,  R u i n y  z a m k u  o s trogsk iego ,  
g n ia zd o  slaWniy w  dziełach naszych rodziny X X .  
O strogsk ich .

W  O p o l u  n a d  W i s ł ą  u m a r ł  d ,  3. b .  m .  X ,  
E r a z m  S o k o ł o w s k i ,  e x p r o t v i n c y ał z g r o m a ­
d z e n i a  X X .  P i i a r ó w ,  w  74 r. życ i a .

W ,  P e s t  p o ł o ż o n o  d n i a  4. t. rn. w ę g i e ln y  ka ­
m i e ń  d o m u  h a n d l o w e g o ,  k t ó r e g o  c e l e m  isst ,  
s t a n o w i ć  p u n k t  k o r n u n i k a C y i n y , w  k t ó r y m b y  
p r o d u c e n c i  k r a iowi  m og l i  s i ę  p o r o z u m i e w a ć  
z  k u p c a m i  t r u d n i ą c y m i  s i ę  o d s t aw ą  i r o z p r z e -  
d a w a n i e m  p ł o d ó w  k r a t o w y c h  i n a r a d z a ć  o n a ­
t u r a l n y c h  b o g a c t w a c h  W ę g i e r ,  o  u s z l a c h e t n i e ­
n i u  p ł o d ó w ,  o i c h  u ż y c iu  i s p r z e d a ż y ,  ab y  
p r z e z t o  p o d n i e ś ć  h a n d e l , p o l e p s zy ć  by t  m i e ­
s z k a ń c ó w ,  w y n i e ś ć  kray  d o  r z ę d u  k w i t n ą c y c h  
h a n d l e m  p a ń s t w ,  a m i a s t u  P e s t  z i e d n a ć  z a ­
s z c z y t n e  m i e y s c e  p o m i ę d z y  c e l n i e y s z ę m i  han-  
d l o w e m i  m i a s t a m i  E u r o p y .

K o n s t a n t y n o p o  l.
(_Ciqg dalszy.')

P r z e d m i e ś c ia  F a n a r  i E j u b  n a l e ż ą  d o  K o n ­
s t a n t y n o p o l a ,  o d  k t ó r e g o  d z i e l ą  ie  t ylko  m u -  
ry m i e y sk i e ,  O b a d w a  p o ł o ż o n e  p r z y  k o ń c u  
p r z y s t a n i .  P r z e d m i e ś c i e  F a n a r  z a m i e s z k u i ą :  
P a t r y a r c h a  g r e c k i , h a y z n a m i e r t i t s z e  r o d z i n y  
g r e c k i e ,  w ie lk a  l i c zb a  l u d z i  s ł u ż ą c y c h  t y c h ż e  

- o s ób  i i n n e  od n i c h  za w i s ł e  o s o b y .  P r z e d ­
m i e ś c i e  E j u b  za lu dn ia ią  t y lko  T u r c y ;  z a w i e ­
ra o n o  m e c z e t  t egoż  i m i e n i a ,  g d z i e  S u ł t a n o ­
w i e  O t t o m a n ó w  p r z e d  s w o i e m  na t r o n  wst ą-  
p ie n i e n ą  każą s o b i e  n a y w y ż s z e m u  E m i r o w i  
p rz y p in a ć  m i e c ź  n a y w y ż s z e g o  d o w ó d z t w a ,  
gctdło w o y s k o w e g o  w ładztwa .  P r z e d m i e ś c i a :  
H a s s e k e n ,  Ha6san Pasza ,  G ala t a  i T o p h a n a ,  
wsz ys t k i e  w zd łu ż  p ó ł n o c n e g o  b r z e g u  przysta­
ni są  p o ł o ż o n e ;  p i e r w s z e  z a y m u i ą  ż y d z i ,  
d ru g i e  urzędnicy seraiu , trzecie kupcy w s z y ­

s t k i ch  n a r o d ó w ,  m i ę d z y  k t ó r y m i  z n a y d u i e  
s i ę  b l i sko  t r z y d z i e ś c i  e u r o p e y s k i c h  f a k to ry i ,  
a c z w a r t ą  p u s z k a r z e ,  r o b o t n i c y  a r t y l e r y i n i  i  
i c h  r o d z i n y .  P r z e d m i e ś c i a  te r o z c i ą g i ;  i o n e  
u  s t óp  w z g ó r z a ,  n i e  są  tak z d r o w e ,  iak i n n a  
czę śc i  K o n s t a n t y n o p o l a ,  '  d l a  s w e g o  p o ł o ż e ­
n i a  ku p o ł u d n i o w i ;  n i e  m i e w a i ą  o n e  o w y c h  
z d r o w y c h  i o r z e ź w i a j ą c y c h  w ia t r ó w  od s t r o ­
n y  m o r z a  C z a r n e g o  iak P e r a  i S. D i m i t r i ,  
p o ł o ż o n e  n a  w y ź s z e m ,  p i e r w s z e m u  p a n u i ą -  
c ern  m i e y s c u  g ó r z y s t e i ń .  P r z e d m i e ś c i e  Sku- 
tar i  n a  b r z e g u  a z y a t y c k im  , m a  k o r z y s t n e  i 
z d r o w e  p o ł o ż e n i e ,  z a w s z e  ś w ie ż e  i c zys t e  
p o w i e t r z e  i b a r d z o  ż y z n e  o k o l i c e .  J e s t  ónf t  
p u n k t e m ,  d o  k tó r eg o  p r z y b y w a i ą  i z k tó r e go  
o d c h o d z ą  w sz ys tk i e  k a r a w a n y ,  c i ą g n ą c e  p r z e z  
A z y ą  m n i e y s z ą ,  P e r s y ą ,  S y r y ą ,  l u b  i d ą c e  
d o  I n d y ó w ,  —  L u d n o ś ć  o n e g o  w y n o s i  
30,000 dusz .  K o n s t a n t y n o p o l  i i t g o  p r z e d ­
m i e śc i a  z a w i e r a j ą  14 ce s a r sk i ch ,  a o o z w y c z a y -  
nyc l i  m e c z e t ó w ,  b l ' s k o  300 t r i e s s d z i d ’, 30 be-  
s e s t a n ó w ,  p r z e s z ł o  500 s t u d z i e n  i b l i sko  

•300,000 d o m ó w .  W i e l k i e  m e c z e t y ,  k tó r y c h  
p y s z n e  s ł u p y  p r a w i e  wszy s tk i e  p o c h o d z ą  i e  
z b u r z o n y c h  św i ą t y ń  d a w n e y  G r e c y i ;  b u d o ­
w a n e  by ły  n a  w z ó r  k oś c i o ł a  S, Z o f i i ,  k t ó r y  
w s p a n i a ł y  rń a s są ,  w ie lk o ś c i ą  s w o i c h  kopuł ,  
g o d n y  p o d z i w i e n i a ,  l e c z  n i e m a  ty l e  s m a k u ,  
co  ś w i ą t y n i e  d a w n e g o  i n o w e g o  R z y m u ,  a 
w e  w z g l ę d z i e  ś m ia ło śc i  i ł a t w o ś c i  m o ż e  n i e  
t y l e  ies t  i n t e r e s u i ą c y  t n , co  w ie l e  k o ś c i o łó w  
b u d o w y  g o ly c k i e y ,  M a ł e  m e c z e t y  i m e s sd ź i -  
d y  r ó ż n i ą  s i ę  o d  d o m ó w  - p r y w a t n y c h  t y lko  
• p r z y b u d o w a n e m i  m i n a r e t a m i ,  z k tó r y c h  N o -  
z i n i  M u z u ł m a n ó w  n a  m o d l i t w ę  z w o łu i ą .  
W s z y s t k i e  d o m y  p r y w a t n e  b u d o w a n e  są  z 
d r z e w a  we  d w i e  ś c i a n y ,  k tó r y ch  ś r o d e k  w y ­
p e ł n i a j ą  c e g ł ą  i g l i n ą .  B a r d z o  ł a t w o  s i ę  za -  
p a l a i ą ,  p o d l e g a i ą  z e p s u c i u , i z g a d z a j ą  s i ę  zo 
s t a n e m  l u d z i ,  k tó r z y  w n i c h  m i e s z k a j ą .  J e -  
ż l i  p r z y p a d k o w o  p r z e d  cz ę s t o  z d a r z a i ą c e m s  
s i ę  p o ż a r a m i  o ca l a ły ,  t e d y  p o  l a t a ch  t r z y d z i e ­
s t u  s a m e  p o w o l i  u p a d a i ą .  Z w y c z a y  w s c h o ­
d n i  n a k a z u i ą c y  p r z e d z i a ł  m i ę d z y  p ł c i ą  m ę s k ą  
i  ż e ń s k ą ,  w y m a g a  p o d z i a ł u  d o m u  na  d w i e  
czę śc i ,  m a i ą c e  z w i ą z e k  i e d n a  z  d r u g ą  w ą s k i m  
g a n k i e m ,  z  k tó r y c h  i e d n a  s ł uż y  n a  h a r e m  
d l a  k o b i e t ,  g d y  d r u g a  p r z e z n a c z o n a  ies t  n a  
p r z y i m o w a n i e  z n a i o m y c h  l u b  cu d z o z i e tp c ó w *  
B e s e s t a n y ,  c z y l i  p u b l i c z n e  tar gow ice  są  bar-
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ilzo d ł u g i e , dosyć  wąskie  i zł e o ś w i e c o n e  
sa nk i ,  z m o r a m i  i sk le p ie n ia mi  z kam ien ia ,  
aby z n a y d u ią c e  się t amż e  tow ary  o d  ogn ia  
ochron ić .  M a ią  o n e  w ła s ny ch  s t różów.  
Kupcy wszystkich klasa p o d z i e le n i  są tu p o ­
d łu g  n a r o d ó w  i in t e resów.  l u r c y  i O r m i a ­
n ie  r zadko k iedy  większą p o d a i ą  c e n ę  nad 
war tość ,  Ićcz ku pu ią cy  musi  j e d n a k o w o ż  byc 
os t rożny .  Ki lka powiększey  części  n i e r e g u ­
la rn y c h  p laców tworzą  puste  im eysca  pos ro d  
tego b łędn ika  d o m ó w .  D w a  z tychże  na y -  
zn a cz n ie ysz e  są :  plac H i p p o d r o m , s ł aw ny
z czasów rzy ms k ic h ,  i plac E t m e d i a n  czyl i  
r z e ź n i e ,  na  k tó rym da w ni e y  Ja n c z a r y  zwy-  
cz ayn ie  ewoie  znos i l i  kociołki  i gdzie  od pr a ­
wial i  z g r o m a d z e n i a ,  gdy  chciel i  M in i s t r ów  
z r z uc ić ,  l ub  Suł tana z łożyć z t r onu .  H i p p o ­
d r o m ,  który i e szcze t e r a z ,  lal: za czasów 
g r ec k ic h ,  s łuży do goni tw  k o n n y c h ,  ma  400 
k roków d ług ośc i ,  a 100 szerokości .  Stosunki  
te i e szcze  s ię  nie  z m i e n i ł y ,  gdy ż  egipski  
obel i sk  z g r an i t u ,  p i r amid a  z c i oso w ych  ka­
mi e n i  i torso z b r o n z u  ieszcze zawsze w l i n a  
cen t r a ln ey  t ego p lacu w i e d n a k o w e m  o d d a l ę -  
n iu  o d  o b u d w ó c h  końców stoią* 
rzysta l i  w w o d oc ią gó w  pr ze z  r zymsk ich  Ce-  
s a r z ó w  z b u d o w a n y c h , i w K o n s t a n t y n o p o l u  
założyl i  m n ós tw o  s t u d z i e n ,  których r o zm a i t e  
io rm y zbl i ża ią  s ię  więcey  do  ch ińsk iego  lub
i n d y i s k i e g o , n iżel i  do  eu r o pe y sk ie g o  b u d o ­
wnic twa .  P o t r z e b a ,  dos ta rczan ia  wszystkim 
d z ie ln ic o m  stol icy wody  do ł az ien 1 częs tego 
oczyszczan ia  się M u z u ł m a n ó w ,  z rob i ł a  z r ę ­
czny mi  bu d ow ni cz yc h  tu reck ich s tudni .  W 
k ie rowan iu  wod ami  n i e  us t ęp u ią  nas zym .  
I c h  wodociąg i  i m a ch in y  h i d r a u i i e z n e  r ó ­
wn ie  s t a ran n ie  iak z rę czn ie  są r o b i o n e .  -Lur- 
cy zan iedba l i  ow e  l i czne  cy s te r n y ,  k torerm 
mias to za C e sa r z ów  rzymsk ich  podczas  o b lę ­
żen ia  w w o d ę  było za opa t r yw ane .  N a w e t  
bazy l ikę  obróc i l i  n a  warsztat  dla  p o w r o ź n i -
ków i  p rząd kó w,

(Dokończenie nastąpi,)

b ec k l e g o ,  p o w o du ją  m ni e  do w ez w a ni a  W P a -  
n a  D o b ro d z ie ja ,  abyś przez z n a n ą  swoją gor ln 
wość o rozkrzewian ie oświaty m ię dzy  rodaza -  
mi  {do  czego  ro zpo w sze chn ia n ie  d r og fch  lite­
r a tu ry  naszej  ska rbó w,  j e d n y m  z n a j sku te ­
czn ie j szych  jes t  ś rodków)  chciał  w pi śmie ' swo-  
j e m ,  w k tórem starasz się tak us i lnie  za sp o ­
kajanie  ci ekawości  łączyć z ośw iecan iem czy­
t e l n i kó w ,  zwrócić  ich uwagę  ria p rze ds i ęwz ię ­
cie l i t eratów warszawskich wydan ia  n iewie lk im 
kosz tem zb io ru  pisarzy polskich.  K tó ry  to 
wszakże zamia r  tern bardziej  wspierać n a m  n a ­
l e ż y ,  ile źe  n ie  jaka spekulacya  kupiecka , ale 
j e d yn ie  czysta i chwalebna  chęć  p rzys łużen ia  
się powszechnośc i  jest  do n iego p o w o d e m ;  a 
świat ło i gor l iwość m ę ż ó w ,  którzy się w y k o ­
n an i a  t eg o  dzieła podję l i ,  spodziewać się każą,  
źe  n ie  sama tylko niskość ceny  mających się 
d rukować pisarzy nada  im pierwszeństwo  p r z e d  
ty m i ,  k tórymi  nas  Kort iowska drukarn ia  ob d a­
rz a ,  ale i zupe łno ść  dzieł  i po p r aw n o ść  d r u k u  
za le t ę  ich będz ie  s t a n o w ić ,  nie  us t ępu jąc  z re ­
sztą Korno wsk ie j  edycyi  w n iczem , co ją  w  o- 
czach czyta jącego zaleca.  T y c h  zaś,  którzy 
z  naw ykn ie n ia  lub ią  op łacac  haracz  l i teracki 
wroc ławsk iemu monopo l i śc ie ,  zechc ie j  W P a n  
Do b r .  p rzes t r zedz ,  aby się z e w n ę t r z n e m i  za le­
tami  n ie  dali ma mi ć ,  ale,  p i lnie przetrząsal i  
książkę,  k tórą  ma ją  kupować .  A lb o w ie m  dzie­
ła Kras ick iego ,  w k tórych  poo pu sz cz ano  reje-  
s t r a ,  i Orzech ow sk ieg o  , gdzie ważneg o  op isu  
za targów pol i tycznych  auto ra  o ż o n ę  brakuje 
( a której  to straty roje omyłek  często sens psu­
j ących n ie  potraf ią powetować)  sk u t ecz nąb y  
dla nas  os t rożności  po w in ny  być na u k ą ,  abyś ­
m y  kupu jąc  w worku  ko ta ,  po wyli czeniu za­
pła ty  n ie  znaleźl i  go  bez uszu lub  bez ogona* 
Uprasza jąc  W P a n a  D o b r o d z . ,  abyś te krótkie 
u w ag i  moje  w swoim sposob ie  do  Gazety p rze­
robić r ac zy ł ,  m a m  zaszczyt  być

W i e l m o ż n e g o  W C P a n a  D obr odz ie ja ,  
u n i ż o n y m  s ł u g ą  A , Z .

W ,  O  . . .  dn ia  3. L ip c a  1828.

W  ei m ożn y  R e d a k to rze ,  D o b r o d z i e ju ! 
U m ieszczon e n ied aw no w G azecie P ozn ań ­

skiej d on iesien ie księgarskie o mających wyjśdź 
wkrótce z  pod prasy Kornowskiej d zie łach  T rę-

Cotylko  o pu śc i ł  p rassę  i  u  J.  A. M u n k a  
w  P o z n a n i u ,  iako tóż w e  wszys tk ich  innych,  
ks i ęga rn iach  ies t  do  n a b y c i a  za Zł .  2.: „ P r e ­
cis des śvćnemens  les plus  r emarcjuables  de  
la .Mołdawie  e t  V a la ch i e  p e n d a n t  i i nsu r rec -
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greeque’ di;; prince; Y psilanti;  avec uns 
E oup-d’oeil sur les destinćes futures de ces 
deux p r o v i n c e s et sur la guerre actuelle  
er tire fa Russie et la  Turquie. Par J. B r a n ­
c o  v i c h . “

O B W IE S Z C Z E N IE .
Kilkakrotne zapytywania p ow od uią  m nie p o­

dać n in ieyszem  do wiadomości p u b l ic zn ey , iż 
warunki:,. pod: któremi G łów ny Bank ma za­
miar rozprzedać sw oie  w kra i u p o łożon e  dobra  
szlacheckie,. są .w  ogólhości następujące u 
jpj Kontrakt przedaźy zawiera się  ryczałtem.
2.) Przynayrnniey. 4 tai część: ceny kupna wyli­

c z o n y  być: musi przed tradycyą, reszta zaś 
w  naśtępuiących czterech, latach,,  roczn ie  
w- czwartey części. , Tenaczasem reszta ta 
zabezpiecza- s ię  w hipotece dóbr z ob ow ią­
zkiem: opłacania rocznie prowizyi po czte­
ry o d  sta w półrocznych'- terminach;.

3) KtO'większy summę, zaliczy,,  lub termina  
późniey-sze'przynayrnniey rok przed ich upły­
wem: zaan tycyp uie , m a-p raw o, przew yź-  
k ę  lub< ratę anticipative uiszczoną. opłacić  
pruskiemi skarbowemu lub kommunalnemi.  
papierami ,._kurs giełdowy- m a ią c e m i i  cztery, 
od  sta prowizyi p rzyn oszęcem i,. podług, n o -  
rainainóy ic h  wartości- W szelk ie  kr.aio.we 
papiery skarbowe i Knmmunalne każdego- 
czasu-podług- kursu zamiast gotowizny, przyi-  
m ow an e b ęd ę-

W szelkie wypłaty,, tak co do kapitału,, i a- 
koreź prowizyi w n oszon e  być p ow inny bez  
kosztów  (franko) do- nay bliższego Kantoru  
bankowego*

Landśzaftowe lub kościelne kapituły na do­
brach przeyrnoie nabywca , odtrącaiąc ie od- 
pretium kupnap wszakże Bank gotów iest 
spłacić takowe, skoroby tego naby wca sobie, 
życzył..

6% K toby  niecheiał nabyćca łeym aiętnośc i ,  mo* 
i e  kupić i poiedyńczo folwarki lub inne czę*  
ści do-składu tychże dóbr należące.. W  tym* 
przypadku Bank. bierze- n a; siebie: u ło ż y ć  się- 
w  tey. m ierze z: in tabulowanym i wierzycie­
lami.

I n n e  stosunki pozostałą przedmiotem dal— 
azgy u gody w miarę zachodzących szczegół-  

okoliczności,. Wszystkie główne urzędy

dobrami bankowemi zaw iad u iące , maią zale* 
ce n ie ,  ażeby zgłaszaiąeyrn się do nich interetS- 
sentom  kupna, nietylko dozwalały bez w y m ó ­
wki obeyrzenia dóbr, ale też udzielały im  
wszelkich wuadoiności, którychby względem  
pr®weatu- i stosunków dóbr zażądali.  P o m ie -  
n io n e  urzędy administracyi dobr maią sobie  
także przesłane wyciągi intrat w aelu pokaza­
nia ich interessentom kupna. P o n iź e y  umie-  
safczony' spis ob eym u ie  nazwiska ip p ł n ż t n ie  
dóbr, tudzież nazwiska i zamieszkanie g łó ­
wnych  zarządzców. Uprasza się  in,teressentów  
el ięć  nabycia, dóbr uiaiących, ażeby następnie  
udawali s ię  ze swoiemi ofiarami wprost do kró­
lewskiego Dyrektoryum  G łó w n eg o  Banku  
w  Berlinie..

Berlin , dnia 2. Czerwca 1828-
S z e f  G ł ó w n e g o  B a n k u ,

(pod.) Er i e s  e.

S  P  I  S 
kraiowych dóbr szlacheckich do G łów n ego  

Banku w  Berlinie należących.
L  W  Zachodnich Prussach , w obwodzie Regen­

cji Kwidzyńskiey, 
a)  w  Powiecie Z ło tow sk im :

1); maiętności Vandsburg i Cem pelburg z 
miastami teg o ż  nazwiska, folwarkami Ja- 
strzębek, Suchorąc?ek, Zakrzewko, Sikorz, 
Rogali 11, Ostrówek i folwark wieczysto-  
dzierzawny M łynki, 19 wsi włościańskich  
(bez folwarków), 4 kolonie  ,  2 m nieysze  
posady, m łyny i bory;

G łów n y Zarządzcat. Oberamtmann  
H e s s e  w V an d sb u rgu ;

2 )  S y p n iew o ,  z folwarkami Sypniewo,  
A d a m sh o ff ,  I ł ło  w e ,  Lu  beza i I^uko wo, 
4. wsiam i,  rozmaitemi posadami w ieczy .  
s to -d z ier za w n e m i,  szklarnią, cegielnią,  
m łynam i i borami 4

G łó w n y  Zarządzcat: G eneralny dzierża­
wca K i e h n .  w S ypn iew ie  pod Ł o b ­
żenicą;.  

by fV Powiecie Moynickimt
3),: B utzendorff  i Żukowo , z  folwarkami i 

wsiami tegoż nazwiska, z  oddz ie lon ą  n o ­
wą. posadą Ghwarznią i  kolonią W eisbruch  
S m z  z borami r.

G łów ny.Z arządzca: A m tm an n  V o ss-  
feerg, w ButzendorlTpod H oynicą,
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4)  C zersk ,  z fo lw arkam i C z e r s k ,  N e u u o r -  
w e rk ,  T w aroczn ica ,  -posadątCzyes, 6-wsia­
m i w łośc iańsk iem i, Ig  pustkow iam i,  
szklarnią i borami-;

G łów ny  Z arządzca :  G en e ra ln y -d z ie rż a ­
wca S x h  tn ifd-t m  ■.-Czersku.;

5) K ro ia n te n ,  z folwarkami K ro ian ten ,  G c, 
K la d a u ,  G ro n s b e rg ,  Ostrowite i Pawal- 
k e n ,  z p osadą  folwarczną J a b ło n k a ,  3. 
w s iam i,  4 ranieyszem i posadam i i b o ram i ;

G łów ny  Zarządzca:: A m tm a n n  S  a.ueT 
w K ro ian ten  pod-Choynicą.-}

6) L u t o m ,  z fo lw a rk a m i .Ł u to m ,  Z ą p ę d o w o  
i D a m e r a u ,  wsiami -tegoż n azw isk a ,  3. 
m n ie y sz em i posadam i i 2. m ły n a m i  i bo­
ram i ;

G łówny.Zarządzca-; O bexam tm an  H  e s ­
s e  w V a n d s b u r g u ;

c) tv Powiecie Swiecińshirn:
7) T a s z a u ,  z  folwarkami i wsiami T a sz a u ,  

G e l len  i D ą b r ó w k ą , fo lw arkam i H u t ta  i 
B u d y ń ,  wsią L i n s k , fo lwarkiem  wieczy- 
s todz ie rzaw nym  G k o n in ,  19 k o lon iam i,  
1 m n ie y sz ą  p o sa d ą ,  2 m ły n a m i i b o ro rn i ;

G łó w n y  Z arządzca :  O b e ra in t ra a n n
H e s s e  w V a n d s b u r g u ;

d) w Powiecie Grudziądzkim :
g) M e l in o ,  z folwarkami i wsiami M elino ,  

B oguszew o , D ąbrów ka i L in o w o ,  posadą 
fo lw arczną W y g o d a ,  wsiami C z ephnk ie in  
i R e h w a id e  i 2 m nieyszem i p o sa d a m i ;

G łó w n y  Z a rz ą d z c a :  O h e ra m im a im
B i e l  e r w M e ln ie ;

e) w Powiecie .Chełmskim:
9) R a cz y q iew o ,  z folwarkami -i w siam i Ra- 

czyn iew o ,  S tablewice, Gallotty  i B a lu m in ,  
z o ddz ie loną  nową posadą Raczyniewkiern , 
wraz z 'm ły n am i i boram i;

G łów ny  Z arządzca  : Possessor  S chm id t  
w S łnm ow ie pod T o ru n ie m .

I I .  W  W i lkiem _Xięstwie Poznańskiem.
A . W  Departamencie Begencyi Bydgoskiej,

a) w Powiecie M ogiinickim :
1) G ernb ice ,  z fo lwarkam i i wsią D z ie rzą-  

znern  i posadą -folwarczną Z ip p e l ,  t u ­
dzież z m iastem  G ernbice  i posadą  o iądry  
D em bińsk ie  wraz z b o ra m i ;

G łó w n y  -Zarządzca : D z ie rżaw c a  K o ­
z ł o w s k i  w D zierzążnie-;

2) P akość ,  z m iastem  P akośc ią ,  fo lw arkiem

■Rybkwy, fo lw arkam i a wsiami W ie lo w ie ś ,  
Ł u t k o w o ,  D ą b ro w o ,  M okre- i  Słaboszew- 
k o ,  wsią "Wieikiełaski i.posadą Małełaski,-i 
boram i.;

-G łówny .Zarządzca-: G e n e ra ln y  Date-- 
rzawca R ó ż a ń s k i  w .P a k o śc i ;

;b) w  Powiecie Gnieźnieńskim.:
3) H u ra  P o w id z k a ,  z p rzyna leży tośc iam i 

■Brorukowo, B ron ikow ko  i .o ien d ry  H u t ta -  
w e r d e ;

G łó w n y  Z arządzca . :  P o ru c zn ik  , J e  s c h ­
li e r  w H u c ie  P ow idzk iey  p o d  G n ie ­
z n e m ^

,-c) w  Powiecie Inowrocławskim :
4) O sn iszeW o, z folwarkami O śn i jz e w o ,  

Z d u n o w y  i W ilkostow o, w raz  z b o ra m i ;
G łó w n y  Z a rz ą d z c a ;  M a jo r  H r a b ia  

W  a r t e n s l e b e n  w  O ś n isz e w ie  
pod  Ino-wrocławem.

JS, W  D epartam encie JRegencyi. Poznańśkiey::
5) m a ią tn o ść  O s ie cz n a  w P ow iec ie  W a c h o ­

w sk im , z m ia s te m  i zam kiem  tegoż n a z w i­
sk a ,  z .--folwarkami i w s ia m i G rodz isko ,  
T r z e b a n ią ,  Ł o n ie w o ,  W o y n o w ic e ,  F ra n -  
kow o i R a d u c h o w o  wraz z ib o ra m i ;

G łó w n y  Z a rzą d zc a :  G e n e ra ln y  d z ie ­
rżawca - P a s c ih k e  w Osiecznie.-;

6) m a ię tność  P arcz y n ó w  w P ow iec ie  Oatrze- 
szowskirn , z  m ias tem  K o b y lag o ra ,  fo lw ar­
kiem -Par-czynow, i e d n ą  wsią w łościańską 
i 11. ko lon iam i,  w raz  -z b o ra m i ;

G łó w n y  Z a r z ą d z c a ;  G e n e ra ln y  dżie- 
rzawca F a l k - e n h a h n  w  .Parczy- 
n ow ie  pod O s t r z e s z o w e m ;

•7) wsie w łościańskie O s t ro w o  -Borgowo w  . 
P o w iec ie  S zreinsH m ą

G łó  w n y -Zarządzca;: G e n e ra ln y  -dzierża­
w ca P  a s c h k e -w O s ie cz n ie .

O  B W I L  S Z C Z E Ń  J E .
S tosow nie  do In s tru k cy i  w zg lądem  n a b o r u  

ludzi do  kom ple tow an ia  -woyska -pod d n ie m  
I3 ty m  K w ietn ia  -wydaney , a /p rz e z  D z ie n n ik  
u rz ę d o w y  z.roku 1825 N r.  25 og fo szo n ey ,  w z y ­
wa n in ie y sz em  wszystkich m ło-dych,ludzi, k tó ­
rzy  s ię  u rodzil i  w latach od ago 'S tyczn ia  1804, 
aż  d o  31 go  G ru d n ia  i-go8. iako  a tych ,  k tórzy  
iuż .przez te a  .wiele p r z ę ś l i ,  a  -dotąd -niesta wali
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przed  W ł a d z ą  t r udn ią cą  się n a b o r e m  ludz i  i 
t u  w P o z n a n i u  zamieszkuią  lub w i akowey s ł u ­
żbie bądź  iako s łuż ąc i ,  p o m o c n i c y ,  cze ladn i ­
cy lub  uczn iowie  etc.  zos ta i ą ,  iżby się Zgłosili 
ce lem wpisania  do listy n a b o r u  woyska od  Igo  
do  osta tniego S ie rpnia  r. b. u okręgowego  Kotn-  
missarza policyi .  W  mieysce m łod yc h  ludzi ,  
k tó r zy  się tu rodzi l i  l ub  właściwe tu  rnaią do-  
rn ic i l ium,  n a  teraz zaś n ie będ ący ch  p r zy to -  
i n n e m i ,  Rodz ice  lub  O p ie k u n i  o bo w iąz an i  są 

' s t a w ić  się i p rzyzwoi te  uczyn ić  don ie s i e n ie .  
W s z y s c y  ć i , którzy się p o m i m o  wezwania  ni -  
n i e y sz e g o  w n am ie n i o n y m  czasie n ie  zgłoszą,  
lub  w z g lę d e m  k tórych z s t rony p o kr ew ny ch  
m e ld o w a n ie  z a n ie d b a n e m  zos t an i e ,  i k tórzy 
z  n ie usk u te czn io neg o  meldo wan ia  dosta tecznie 
n ie  potrafią się u n i e w in ić ,  u t r acą p rzezto p r a ­
wo do wszelkich reklarnacyi i skoro zda tnemi  
do  s łużby  się okażą ,  zos taną  p r zed  wszystkie- 
m i  ińne rn i  pociągnięci  do s łużby  woyskowey,  

P o z n a ń ,  dn ia  7. Czerwca 181S.
N a d - B u r  m i s t r z ,

O B W I E S Z C Z E N I E .
P rz y  n a s tą p io n e m  d n ia  wczorayszego lo so ­

w a n iu  ob ligacyów  m ie y s k ic h ,  zos ta ły  w ycią -  
g n io n e  n a s tą p a ią c e  n u in e ra  z kyyotarai rpie- 
n ię ź n e m i , iako to  :

* Nro. 56. . . >100 Tal .
2 4 . . . • 100 -

io3.  . . . 100 -
. 26 -
. 100 -
. 25 -
. 100 -

-  075 . .
-  1209. .
-  800. .
-  1123. .
-  5 6 2 , .
-  1 4 5 . .
-  5 3 1 . .

4°2 . . 
1 7 2 .

5o -  
100 -
5o - 

100 -
100

W z y w a m  nin ieyszćm  w łaśc ic ie l i  tychże  o b l i ­
gacyów , iz b y  w y żśy  w y ra żo n e  k w o ty  ąńenią- 
i n e  w ra z  z p ro w iz y a m i z Igo p ó łro cz a  r o k u  
1 82 8 . za o d d a n ie m  ob ligacy i i k u p o n ó w  od  5. 
aż do i 5 . m. i  r. b. o d e b ra l i  z kassy u m o rz e ­
n ia  d łu g ó w  g m in n y c h  n a  R a tuszu  w  zwycz&y- 
n y c h  g o dz inach  s łużbow ych .  Jeże li  w ła ś c i ­
cie le  w yźćy  w sp o m n io n y c h  ob ligacyów m iey-  
bkich k w o t  p ie n ię ż n y c h  w raz  z p ro w iz y a m i 
w  p rzec iągu  czasu o d  5. aż do i5. m . i  r .  b .

n i e o d b i e r ą  wtenczas  za cho w an e  b ę d ą  p i e n i ą ­
dze aż do przysz łego  t e r m i n u  w y p ł a t y  dn ia  
2. Stycznia 1829. nas tąp ić  ma iącey  w  kassie 
n a  i c h  ryzyko  i  bez  p rowizy i .

P o z n a ń ,  d n i a  3 . S tyczn ia  1828.
Kommissya do umorzenia długów 

kommunalnych.

\  Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
G d y  nad  pozos ta łością Stanis ława i Lud wik i  

m a łż o n k ó w  Kempińsk ich  w Śremie  process 
sukcessyino l ikwidacyiny o tw o r z o n y  zos ta ł ,  
zapozywamy pr ze to  n in ie ys zem  publiczi i ie 
n iezna io rny ch  wie rzycie l i , aby s ię  w te rminie  

d n i a  r 6. W r z e ś n i a  r. b. 
z r an a  o go dz in ie  10. przed d e p u t o w a n y m  kon-  
syl iarzein Sądu Z iemiańskiego Kapp  albo oso­
biście albo p r zez  p rawnie  do zw o lo n y c h  p leni ­
po te n tów  stawili ,  ilość i g a t u ne k  pretensyi  po­
dali  i dok um en ta  do  tychże ściągaiące się lub 
i n n e  iakiekolwiek dowody złożyli .;  a lbowiem 
niestawaiący w t e rmin ie  wierzyciele z preten- 
syami  do massy wyłącz.eni i to im tylko na za- 
spoko ien ie  p rzekazanetn  z o s ta n ie ,  co po za ­
p ła ce n i u  zgłaszaiących się wierzyciel i  z  massy 
pozos tan ie .

T y m  wierzyc ie lom,  którzy na t e rmin ie  o so ­
biście s tanąć n i e m o g ą , lub zna iomośc i  w m i e ­
ście tuteyszym n ie m a ł ą , ’ p rop on u ie rn y  na ple­
n ip o te n ta  W  W. Przepałkowskiego O g ro d o w i -  
cza i J a k o b y ,  K . S . ,  z k tórych i ednego  sobie 
obrać w p l e h ip o te ncy ą  i i n fo rmacyą  opat rzyć 
m og ą .

P o z n a ń ,  dnia 5 Kwietnia  1828.
K r ó l .  P rus lc i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o  przedaży w Cera dzu  d o ln ym  pod  P o z n a ­

n ie m  za t radowanego  i nw en t a r za ,  składaiącego 
się z o w ie c ,  k rów,  młodoc ianego  b y d ł a , p o ­
w o z u  pólkry tego n a  rysorach  i zega ra  s to łowe:  
g o ,  t e rmin  na

d z i e ń  14.  L i p c a  r. b. 
z ra n a  o godzin ie  gtey w Ce ra d zu  do lny m,  przed 
R e fe r e n d a r y u sz e m  S. Z.  Styrie wyznaczony ,  
na  który oc ho tę  ku p n a  maiących , wzyw am y.

P o z n a ń  dnia 25. Czerwca  iStt-8-
K r ó l .  P r u s k i  S ^ d  Z i e m i a ń s k i .

( Dodatek drugi).
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O B W I E S Z C Z E N I E .
Z a m ia r e m  iest gościniec żwi rowy w  kie­

r u n k u  ku Ber l inowi  pFzez Gay , R u m ia n e k ,  
T a r n o w ę ,  S ady ,  S w a d z y m ,  P rz eź m ie r o w o ,  
aż d o  Michałowa ,  w tym ieszcze roku  daley p o ­
prowadz ić.  Z  powodu t e g o ,  up o w aż n io ny  z o ­
st a ł em przez  W ł a d z ę  mi p rze ło żo n ą  do po  wsze- 
chn e y  podać  w iad om ośc i ,  źe p rę t  szaehtowy 
k a m ie n i ,  w p r ze dz i a ł ach :

1) o d  g r an icy ,  między  Ga iem i R u m i a n k i e m  
aż do Sadów za  3. Tal .  15 sgr, ,

2) od Sadów d o  P r z e ź m ie r o w a  za 3 T a l a r ó w  
6 sgr.

dos tawiony  być  m o ż e ,  i źe zapła ta  zaraz po 
us ku te cz n io nem  o d e b r a n i u  kamien i  p rzez  kas- 
s ę  tu teyszą Po wi a t o w ą  w każdą sobotę nas tępu 

Ce n y  t e ,  d o z w o lo n e  zostały aż dt> u ko ń cz e ­
n ia  ż n i w ,  nada l  zaś n o w o  us ta n o w io n e  być 
ma ią .

P r z y t em  pos łuży  chęć dos ta rczen ia  kam ien i  
m a ią c y m ,  co nas t ępu ie ,  za ws kazówkę :

1) źe każdy p rzedz ia ł  na  s taeye ,20 p rę t ow e  
długości  podz i e lony  zostanie,

2)  źe  w każdey 20prę towey  stacyi 13 p rę t ów  
Bzachtowych kamieni  us t awionych  być po.  
w in n o  , a to :

o) każdy szaehtowy p rę t  składa s i ę z  l ^ J t u b i -  
c z n y c h  s t ó p ,  czyli 6 stóp szerokości ,  12 
Stóp d ługości  i 2 stóp wysokości ,  i na  spla- 
n o w a n e y  z i e m i ,  która kółkami oz na czona ,  
b ę d z ie  u s t a n o w io n y ,  tudz ież  

t )  dziesiąta część, czyli i £  sza ch tcw ego  p r ę ­
ta w każdey stacyi ,  z ka m ie n i ,  wielkości 
I |  do  Z s tóp z każdego  boku składać, 'się 
m u s i ,  reszta zaś, to iest T% czyli 13! szach- 
tow eg o  p rę ta  na  każdey stacyi z  kamieni  
m a ł y c h ,  aż do  wielkości  i a i a ,  w sobie  za ­
w ie r a j  może,

$) źe  poclług pos tanowien ia  §. 18. części  I I ,  
T i t .  13. po w sz e ch n e go  p rawa k raiowego,  
tu dz ież  nay  wyższego  rozkazu  gab ine towego  
z  dn ia  i i . Czerwca  1 3 2 3 . każdy właściciel  
z i e m i ,  znaydu iące  s ię  na  po łach  swych 
zb y t ec zn e  kamien ie  do r o b o t  około d róg 
żwi row ych  bez p ła tn ie  us t ępo wać  iest ob o -  
jyiązany, samo się  zaś przez się  tu rozu­

m ie ć  p o w i n n o ,  źe obsiane  i z b o ż em  o p a ­
t r zone  n iw y  usz k od zo n e  być p r zy t em  n ie -  

m a ią ,  i
4 )  na ko n i ec  źe P a n  budow nicz y  P ipenbi i rr -  

ker  sam lub p rze z  us ta now ion ych  do t ego  
dozorców,  wskaże chę ć  dostarczenia kam ie ­
n i  m a i ę c y m , iak i w iakiey odległości  o d  
p o b o cz ne y  linii d rogi ,  kamienie  us t aw ion e  
być ma ią ,  a b y  r ob oso m z iemi  na p rze szko­
dzie  n ie  stały.

N a  trakcie do  K o m o r n ik  z chęcią m ie sz kań ­
cy Po wi a tu  tu t eyszego  odezw ę  rnoią do nic ł r  
wy sz łą ,  przy ięli i o zarobek  przy w y d a r z o n e y  
sposobnośc i  skwapliwie s ię  ubiegal i ,  3 po d o ­
świadczen iu  te rn ,  spodz iewać s ię  n a l e ż y , źe  i 
c i ,  k tórzy w okolicy m ię d zy  R u m ia n k i e m  i 
P rz e ź m i e r o w e m  za m ie sz k u i ą , tem ba rdz iey  
starać się będą  o za r o b ek ,  źe z p o w o d u  z n a -  
czney  ilości ka m ie n i ,  i aka t am  s i ę  z n a y d u ie j  
dostawa ich n ad e r  iest  łatwą.

P o z n a ń  dn ia  29.  Czerwca  1828.
K rólew ski K onayliarz Z iem iański.

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .
G d y  także na t e rmin ie  dn ia  6, Maia  r. ł>, 

w y z n a c z o n y m  do p rzedaźy d o m u  do kucha rza  
Okol ickieh  ma łżon kó w na leżącego  (u n a  Je -  
zuickiey  ulicy pod l iczbą 227- po ło ż o ne go ,  są­
d ow ni e  n a  1324 T a l .  21 sgr. g f en .  m a s o w a n e ­
g o ,  żaden  chęć  k u p n a  ma iący n ie  zgłos i ł  s i ę ,  
p rze to  n a  wniosek wierzycie la  i e d n e g o ,  p o ­
w tó r n y  t e rm in  l icytaeyiny n a

d z i e ń  ?.  W r z e ś n i a  r. b.  
o godzin ie  cpey p r zed  Konsył i a rzem Sąd u  Z ie ­
miańsk iego D e k e r ,  w Iz b i e  ins t rukcyiney Są­
d u  naszeg o  wy zn ac zo ny  został .  O c h o t ę  k u p n a  
i d o  pos iadan ia  zd o l n y ch  w z y w a m y ,  aby  s ię  
n a  t e rmin ie  tem osobiście,  l u b  p rze z  p r aw n ie  
d o z w o lo n y c h  p e ł n o m o c n i k ó w  stawil i ,  i l icyta 
swe po d a l i ,  p o c z e m  naywięcey  da i ący ,  ieźel i  
p r a w n a  iakowa n iezaydz ie  p rzeszkoda ,  p rzy .  
sądzenia  spodz iewać  się moż e ,

T a x a  i warunk i  w Reg i s t r a tu rze  przeyrza^ 
ne  być m o g ą .

P o z n a ń  dn ia  ig.  M a ia  1828.
Król .  Pr u s k i  S | d  Z i e m i a ń s k i .
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P A T E N T  S U B H A S T A C Y IN Y .
Szlacheckie dobra G o ca  n o w e , pod jurys- 

dykcyą naszą, w Powiecie  Lnowraclawski.m po­
ło ż o n e ,  wraz z należącemi do nich folwarkami 
■Gocanowka i T a rn o w a , które .podług taxy 
L andszaftow ey, na T al 79,684 sgr. j  1 ocenio­
n o ,  maią być na wniosek tuteyszey króle wski.ey 
Dyrekcyi Towarzystwa Ziemskiego z powodu 
■długów, publicznie naywigcey daiącemu sprze­
d a n e ,  którym końcem termina licytacyjne na 

,d z i e ń 33. L u t e g o  a f. 
n a  d z i e ń  34, M a i a  a f . 

t e rm in  zaś pe-remtoryczny na
d z i e ń  26. S i e r.p n i  a a J, 

zrana o godzinie 8--przed W n y m  B auer  A s-  
eessarem Sądu K am eralnego  w m ieyscu wy­
znaczone  zostały.

Zdolność  kup ien ia  posiadaią-cych uwiado- 
■miamy o .terminach tych z  nadm ienien iem  , iż 
w  ostatnim nieruchomość nay wigcey da iącem u 
przybitą  zostanie, na .późnieysze zaś podania 
■wzgląd mianym niebgdzie , .ieźeliby prawne te- 
:go n ie  wymagały powody.

W  przeciągu 4ch tygodni p rzed  ostatnim 
te rm inem  zostawia sig zresztą każdemu wol- 
iność doniesienia nam  o niedokładnościach, ia- 
kieby pr.zy sporządzeniu taxy zayśćmogł.- ,

W  Bydgoszczy dnia Października 1827.
'Król. iPruski Sgd Z iem iańsk i.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N V ,.
N a  wniosek T e r e s y  z C z i s l e w i c z ó w  

K r i i g e r . o w e y  i M a r y a n n  y z G z i s l e . w i ­
lczo w R  i c h b e r  o w e y z W ie len ia ,  wzywa­
m y  ninieyszem J  a k ó b .a  i T o m a s z a . ,  braci 
C z i s l e w i c z ó w ,  rodem  z W ielenia, których 
ipobyt od przeszło lat 3© niewiadomy, -iako te i  
i  sukcessorów ich także .niewiadomych, aby 
sig w przeciągu dziewięciu m ies ięcy , ,a nay- 
późnióy w terminie praejudyicyalnym n a  

d z i e ń  4. P a ź d z i e r n i k a  1 828 .  
j i rana  o g. g o d z in ie , przed delegowanym S ą ­
d u  Naszego Referendaryuszem Eckert wyzna­
czonym , ,osobiście lub piśmienie zgłosili, i  o 
iy c iu  i  pobycie-swern don ieś l i , w przeciw nym  * 
■bowiem razie za nieźyiących uznani zostaną, 
■cały spadek ich , ty m ,  którzy sig za naybliź- 
iBzych ichisńlccessorów wylegitymować zdołaią, 
p rzysądzony bgdżie.

P i ł a ,  d n ia  3 .G ru d n ia  1827.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i ,

Z A P O Z E W  E B Y K T A L N Y .
Sąd podpisany zapozywa nastgpuiące osoby:

1) Or, Kaictana J e dry cho w sk i eg o ,  który w 
gwardyi legii honorow ey byłego Cessarza 
francuzów służył, a od marszu do Rossyi w 
■roku 18 13. znikł.

2) Kazimierza Kubickiego z Ł om nicy  , który 
w roku 1807. do woysk francuzkich przystał 
i  od tego czasu źadney o pobyciu swem, ro­
dzinie n iedał wiadomości.

3) W oyciecha Beckeroku.pnika z gminy Kwia- 
.tkowskiey w powiecie Babimostskirn, który 
w dzień W ielkanocny 1S07. z domu swego 
z  przyczyny niewiadomóy oddalał sig, i od 
.tego czasu pobyt  iego niewiadomy.

.4) W oyciecha Baburskiego z Silca w powie­
cie Babimostskirn, który w pułku J W .  Moel- 
1 end orfa w kom panii  W . R upping iako M u ,  
szk ie ttr  s łu iy ł ,  w potyczce pod  Je n ą  ranio­
nym  został, a o dalszym losie  ieg o  nic  wig­
cey niedowiedziano sig,

5) Franciszka Baburskiego brata powyższego, 
którego w roku 1807. do woyska polskiego 
wzigto i od tego czasu znikł,

>6) Jakóba Traugota  Schoenknecht, który ia­
ko rzeźniczek i8  tr.. r. z  Kargowy, mieysca 
swego urodzenia  pow ędrow ał, a podług * 
wieści w rok potem iako rzeźnik woyskowy 
z francuzami d o  Rossyi poszedł i od tego 
czasu znikł.

.7) Jana Kutznera ok.upnika z  Mokrego Lutol- 
ka powiatu Międzyrzeckiego, który iako 
Muszkieter w tym pułku służył, który przed 
rokiem 1806. w Frankfurcie garnizonem  stał, 
a od potyczki pod Jen ą  znikł.

,8) Marcina Fryderyka Wi l da u ,  który sig w 
Skwierzynie 1764. roku urodził ,  a od roku 
1789. w którym iako krawczyk na wędrówkę 
podług wieści do Rossyi udać sig m iał,  p o ­
byt iego iest niewiadomym,

.9) W oyciecha Leipelt z Ociesza, który w ie- 
sieni lgoG.r. wośrnnastym roku wieku swe­
go do woyska polskiego był wziętym i od 
tego czasu znikł. P od ług  wieści dostać sig 
miał w marszu do lazaretu.

10) W oyciecha E rn es ta  Klaette z Migdzyeho- 
da, który w roku 1 8 I T .  rodzing swą opuści­
wszy iako piekarz woyskowy do Rossyi po- 
szedł i od tego czasu znikł.

U)  Karola Ludwika A lexandra  Knispla star*



B zego  s y n a ,  z m a r ł e g o  w  s t a r y m  B o r u j u  S u -  
p e r i n i e n d t n l a  K n i s p e ł ,  k t ó r y  i a k o  m u z y ­
k a n t  p r z y  5 ty m  p u ł k u  s t r z e l c ó w  k o n n y c h  
X i ę s t w a  W a r s z a w s k i e g o  w  r o k u  IB U .  d o  

/  M o s k w y  p o r n a r s z e r o w a ł  i w r e t y r a d z i e z n i k ł .
1 2 )  K a r o l a  S a m u e l a  W i l h e l m a  D a w i d a  r o d e i n  

z  M i ę d z y c h o d a ,  k t ó r y  p r z e d  w i ę c e y  ia k  l a t  
23,  i a k o  s i o d l a r c z y k  n a  w ę d r ó w k ę  p o s z e d ł ,  
i  o d  o s t a t n i e y  w i a d o m o ś c i  z  P i o t r k o w a  1804.  
r o k u  o  s o b i e  u d z i e l o n e y ,  z n i k ł .

13)  K r y s t y a n a  H e i n e ,  k t ó r y  i a k o  p o s t r z y g a c z  
p r z e d  lat  17. tu  z tą d  d o  R o s s y i  p o s z e d ł ,  i 
o d  t e g o  c z a s u  i a d n e y  o  s w o i t n  p o b y c i e  n i e -  
d a ł  w i a d o m o ś c i ,

1 4 )  K r y s z t o f a  K u c h e l t  z  O l ę d r ó w  P i l s k i c h ,  k tó ­
r y  w  r e g i m e n c i e  d r a g o n ó w  J W .  I r w i n g  s ł u ­
ż y ł  i o d  p o t y c z k i  p o d  J m ą  w  k t ó r e y  t a k ż e  
w a l c z y ł ,  i a d n e y  o  s o b i e  n i e d a ł  w i a d o m o ­
śc i .

15)  J a k ó b a  S a u e r  z  S k w i e r z y n y  n a d  Tzek^. W a r ­
tą., k t ó r ^  w  r o k u  1807 .  ia k o  p i e k a r c z y k  n a  
w ę d r ó w k ę  p o s z e d ł  i o d  t e g o  c z a s u  z n i k ł .

1 6 )  A n d r z e i a  H o e f t  z K ę b ł o w a ,  k t ó r y  i a k o  k a -  
n o n i e r  w  3 d m  r e g i m e n c i e  A r t ) l e r y i  p o i n e y  
s t a ł  i o d  p o t y c z k i  p o d  J e n ą  w  P a ź d z i e r n i k u  
I 8 0 6 .  r o k u  z n i k ł .

1 7 )  K a r o l a  F r o s t  r ę k a w i c z n i k a  z  W o l s z t y n a ,  
k t ó r y  1792 .  r .  z  W o l s z t y n a  n a  w ę d r ó w k ę  
p o s z e d ł  i i u ź  p r z e s z ł o  la t  20 .  iak  o s t a t n i ą  
w i a d o m o ś ć  o  s o b i e  z  P e t e r s b u r g a  d a ł .

Z a r a z e m  z a p o z y w a  t a k i e  z o s t a w i o n y c h  p r z e z  
n t c h  n i e w i a d o m y c h  s u k c e s s o r ó w  i d z i e d z i c t w o -  
b i e r c ó w  n i n i e y s z e m ,  a b y  s i ę  p i ś m i e n n i e  l u b  
u s t n i e  w  p r z e c i ą g u  9 m i e s i ę c y ,  a  n a y p ó ź n i e y  w 
t e r m i n i e

d n i a  6.  G r u d n i a  r .  b .  
w  I z b i e  n a s z e y  s t r o n ,  p r z e d  D e l e g o w a n y m  A s -  
B e s so re m  S ą d u  Z i e m i a ń s k i e g o  U r ,  G i e s e c k e  
z g ło s i l i ,  w r a z  e  a l b o w i e m  p r z e c i w n y m  z o s t a n ą  
z a  n i e ż y j ą c y c h  o g ł o s z e n i  i m a j ą t e k  i c h ,  i c h  tu- 
t e y s z y m  w i a d o m y m  S u k c e s s o r o m  w y d a n y m  
z o s t a n i e .

M i ę d z y r z e c z ,  d n i a  7 .  S t y c z n i a  182 3 .
  Król. Pruski Sąd Ziemiański.
~ ~  Z A P O Z E W  e o y k t a l n y . r ~

F e r d y n a n d  L u d w i k  W i l h e l m  P r a e d e l ,  
W r o k u  1809 m a i ą c  39  l a t  w i e k u  s w e g o ,  a  b ę ­
d ą c  n i e ż o n a t y m ,  z Z d u n ó w  s ię  o d d a l i ł  i  o d  - 
t e g o  c z a s u  o ż y c i u  i  m i e y s c u  p o b y t u  s w e g o  
z a d n ć y  n i e  d a ł  w i a d o m o ś c i .

N a  w n i o s e k  b r a t a  i e g o  J m e  P a n a  P r a e d e l ,  
n a u c z y c i e l a  p r y w a t n e g o  , z a p o z y w a  s i ę  t e n ż e  
F e r d y n a n d  e tc .  P r a e d e l  l u b  s u k c e s s o r o w i e  i  
s p a d k o b i e r c y  i e g o  b y ć  m o g ą c i  n i n i e y s z e m  
p u b l i c z n i e ,  a b y  s ię  n a  p i ś m i e  l u b  o s o b i ś c i e ,  
a  n a y d a l e y

d n i a  1 0 .  K w i e t n i a  1 8 2 9 .
0  g o d z i n i e  i o t e y  z r a n a  p r z e d  D e p u t o w a n y m  
U r .  R e i t z i g  R e f e r e n d a r y u s z e m  w  i z b i e  i n s t r u -  
k c y i n ć y  p o d p i s a n e g o  K r ó l e w s k i e g o  S ą d u  Z i e ­
m i a ń s k i e g o  z g ł o s i l i  i  d a l s z y c h  o c z e k i w a l i  r o z ­
p o r z ą d z e ń .

W  p r z e c i w n y m  r a z i e  t e n ż e  F e r d y n a n d  L u ­
d w i k  W i l h e l m  P r a e d e l  'za  z m a r ł e g o  u z n a n y m
1 m a i ą t e k  j e g o  n a y b l i ż s z y m  k r e w n y m  p r z y s ą ­
d z o n y m  z o s t a n i e .

K r o t o s z y n  d n i a  29. M a i a  1828.
K r ó l e w s k o - P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

D n i a  1 4 ,  L i p c a  r .  b ,  p r z e d  p o ł u d n i e m  o  
g o d z i n i e  I l i e y  b ę d z i e  n a  r o z k a z  w y ż s z y  i e d e n  
k o ń  d o  s ł u ż b y  k a w a i l e r y i  n i e z d a t n y ,  n a  p o ­
d w ó r z u  k o s z a r ó w  6 g o  P ó l k u  U ł a n ó w  w  m i t y -  
b c u  z a  g o t o w ą  z a r a z  z a p ł a t ą  w p r u s k i m  b r z m i ą ­
c y m  k u r a n c i e  n a y w i ę c e y  d a i ą c e m u  s p r z e d a n y ,  
n a  c o  o c h o t n i k ó w  k u p n a  z a p r a s z a  s i ę ,

P o z n a ń ,  d n i a  ą .  L i p c a  1S2 S .
Korrunendant 6 g o  P ó ł k u  U łanów , 

v .  S z e r d a h e l l y  
P . ó ł k o w n i k .

' (Tb w i e s z c z e n i e .
W i e ś  i  f o l w a r k  G ó r a  z  z a r o b n ą  w s i ą  Z a ­

l e s i e ,  J W .  H r a b i  S z o ł d r s k i e g o  d z i e d z i c z n a ,  
m a  b y ć  w r a z  z p r o p i n a c y ą  n a  l a t  3 o d  S. J a ­
n a  r„ b .  z  w o l n ć y  r ę k i  w y d z i e r ż a w i o n ą .  C h ę ć  
m a i ą c y  -w eyśc ia  w  u k ł a d y  o  t ę ź  d z i e r ż a w ę ,  
r a c z ą  s ię  d o  p o d p i s a n y c h  , i a k o  d o  t ć y  c z y n ­
n o ś c i  u m o c o w a n y c h ,  k a ż d e g o  c z a s u  t u  w  P o ­
z n a n i u  w  o b e r ż y  p o d  D ę b o w y m  W i e ń c e m  z a  
W r o n i e c k ą  b r a m ą  z g ło s ić .

T a k ż e  i e s t  w  m a i ę t n . o ś c i  T o m y ś l s k i ć y  z n a ­
c z n a  p r o p i n a c y a  w r a z  z  g o r z e l n i ą  p o d o b n i e ż  
n a  l a t  3 d o  w y d z i e r ż a w i e n i a .

P o z n a ń ,  d n i a  ,Ą. L i p c a  1828.
w. 2  a g r . o  d z k i ,  

  ( I n s p e k t o r  l e ś n y .

D l a  z m i a n y  s t o s u n k ó w  d z i e r ż a w n y c h ,  n a s t ą ­
p i  w d n i u  10. L i p c a  r .  b .  av w si  M ś c i s z e w i e  p o d  
M u r o w a n ą  G o ś l i n ą  p u b l i c z n a  s p r z e d a ż  r ó ż n y c h  
i n w e n t a r z y  i  s p r z ę t ó w ,  t a k  d o m o w y c h  i a k o  t e ż  
g o s p o d a r c z y c h ,  n a  k t ó r ą  c h ę ć  k u p n a  m a i ą c i ,  
n i n i e y s z e m  s i ę  w z y w a i ą .
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O  Zaręczynach córki naszey W i l h e l m i n y  
Z Doktorem  rned. Panern J . M o s e s i n n o  do­
nosimy ninieyszern nayuu iźen iey  krewnym i 
przyiaciołom naszym.

P o z n a ń ,  dnia 1. L ipca 1828-
VV o I f f  F a l k  z żon§.

J a t o  narzeczeni polecaią się:
W i l h e l m i n a  W  o 1 f f 3? a 1 k.
J.  M o s e s i n n o ,  Dok. med.

O B W I E S Z C Z E N I E .
P on iew aż  wezwanie moie w tuteyszych ga­

zetach N ro .  8& 5 88. i rp .  r. p. do interessen- 
tó w ,  z łożonych u runie od lat kilku zastawów, 
by ły  dotąd bezskutecznem i, wzywam ich za­
tem  i wprawdzie po raz ostatni:

„ażeby  przedawnione zastawy w ciągu 
„ ą c h  tygodni u mnie w ykupil i , w prze­
c i w n y m  botviern razie sami sobie przypi­
s z ą  w in ę ,  gdy takowe, po uplyn ien iu  
„ tego czasu, na sądową podam aukcyą.”  

Go się tyczy znacznie pom nożonych p rocen ­
tów od  zastawów aż do oddania ich na aukcyą, 
c h ę tn ie  na ubogich wzgląd mieć będę i lakowe 
im  zupe łn ie  daru ię ,  skoro u  mnie zaświadczę-
n ia  z łożą ,  z kassy ubogich wsparcie pobie-
raią.

P o z n a ń  dnia 28* Czerwca 1828.
A. N a t h a n .

K antor zastawów na Garbarach N. 427*

Auhcya w rynku Nro. 45.
Z  zlecenia Król. Prześwietnego Sądu Z ie­

miańskiego w G nieźnie ,  przedawąć będę
we czwartek dnia 10. L ipca  f , b, z rana 
O godzinie ioiey 

drogą publiczney aukcyi, bardzo wdele sre­
brnych  rzeczy , i akot o:  miednice, serwis, wa­
zy z podstawkami, kandelabry, lichtarze stoło­
we i do g ry , stucce i t, d.

A h l g r e e n ,

B B e r l i ń s k i e  p i e c e  J
odznaczaiące się trwałością, oszczędzę- - 
n iem  drzewa i p ięknością, z znaney fa- 

_  bryki P . F e i ln e ra ,  ma na przedaź 
K J .  H e i n r i c h ,  w Poznaniu ,

Na Ś. M ichał są w kamienicy moiey Nr. ^

B56 w r ynku ,  wielkie i małe pomieszkania 
do wypuszczenia. s!

B J ,  H e  i n r  i ch .

Przeciąż owiec. P rzez złożenie  dzierżawy 
generalney iesr do przedania kompletne stado 
ow iec , składaiące się z

673 sztuk macior ieden do czterech lat i 
346 sztuk skopów ieden do czterech lat 

m aiących; cała gromada iest zupełnie  zdrowa 
i wełna przez 15 lat znacznie popraw ioną zo­
stała.

Pon iew aż  dla trudniącego się chodow aniem  
owiec przyiemnieby było ,,  nabyć całe stado, 
zapraszaią się zatem wzgląd na to maiący kupi­
c ie le ,  ażeby iak naywcześniey , i wprawdzie 
w przeciągu 14 dni do podpisanego zgłosić się 
raczyli.

L eubus  pod Parchwicem w Szląsku, dnia 30, 
Czerwca 1828-

M e n t z e l ,  Król. Radzca amtowy,
Ktoby chciał pożyczyć na bezdłużny g run t 

400 T  a 1.
n a  pierwszą hipotekę na lat kilka, raczy się 
zgłosić do tuteyszego Kantoru intelligencyi- 
nego .

W  kamienicy inoiey na starym rynku Nr. 84 
iest od Igo Października c . , lokal szynkowny 
pod nazwiskiem od dawna znaniem: „Sklep 
W arszawski”  do wynaięcia.

P q z n a ń ,  d n i a ł .  L ipca 1828-
K. A . S i m o n ,

Prawdziwą wodę Pilnawską co tylko z sa­
m ego mieysca sprowadził; butelkę po 8 sgr. 
spirzedaie P o w e l s k i ,  w Poznaniu ,


